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Stosunki polityczne w źydo- 
stwie palestyńskieni.
Wywiad z  Br. Jakóbe* Thoaem.

Kraków, 27 paździarn k̂a.
W drodze powrotnej do Palestyny 

bawi chwilowo w naszetn mieście Dr. 
Jakób  Th on, brat posła D ra Ozyasza 
Thona, kierpwnik U rzędu Palestyńskie­
go w Jaffie. K orzystając ze sposobno­
ści, zwróciliśmy się do zasłużonego 
pracownika i najbardziej miarodajnej o 
sobistości w kwesty ach, dotyczących P a­
lestyny, z prośbą o garść infcrmacyj. 
Dr Thon z chęcią spełnił nasze życzenie.

Zapytaliśmy przedewszystkiem o ak­
tualną właśnie teraz sprawę zebrania się 
konstytuanty żydowskiej w Palestynie.

—  N a jakich podstawach i kiedy 
zbierze s:ę konstytuanta i jaki będzie 
zakres jej działania?

—  Przedewszystkiem pragnę zau­
ważyć, że zmieniono nazwę konstytuanty. 
Konstytuanta, która się zbierze, nazywać 
się będzie Z g r o m a d z e n i e m  
p r z e d s t a w i c i e l i  l u d o w y c h  
(Asifat-cire;-arr.). Zmiana nazwy podyk­
towaną została następującym i względami;

K onstytuanta tj. Zgromadzenie, któ- 
reby nadało Palestynie ź y d o ^ k te i ustrój 
polityczny, byłoby na miejscu tylko po 
o s t a t e c z n e j  decyzyi kcnferencyi 
pokojowej co do politycznego losu Pale­
styny. Ponadto nie byłoby odpowiedniem, 
gdyby żydostwo palestyńskie w jego obe­
cnej mniejszości rozstrzygało samodziel­
nie w kwestyi tak zasadniczej wagi, jak 
konstytucya. która jest sprawą żywotną, 
obchodzącą całe żydostwo sycńskie. Ma 
jące się zebrać Zgromadzenie nazwą 
swoją manifestuje już skromniejszy za­
kres działania.

Główne* zadaniem Zgromadzenia bę 
dzie ustanowienie p r a w n e g o  p r z e d ­
s t a w i c i e l s t w a  żydostwa palestyńskie­
go. Wprawdzie organizacya syońska ma 
w Palestynie swoją reprezentacyę uzna­
ną przez żydostwo palestyńskie i rząd 
jako polityczny i administracyjny jej or 
gan we wszystkich sprawach pozostają­
cych w związku z odbudową żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie (natio- 
nal home), lecz reprezentacja ta musi się 
odnosić we wszystkich sprawach wewnę­
trznych żydostwa palestyńskiego do le­
galnego i uznanego jego przedstawiciel­
stwa. Niewątpliwie, żydostwu palestyń­
skiemu musi być przyznany znaczny 
wpływ na bieg prac syońskich w Pale­
stynie, a wpływ ten może ono wywierać 
jedynie za pośrednictwem przedstawi­
cielstwa legalnego. Wybrana reprezen- 
tacya  stanie się naczelnym organem 
istniejących w kraju żydowskich insty- 
tucyj autonomicznych. Należy bowiem 
wiedzieć, że u samego już początku ko- 
lonizacyi żydowskiej rozwinęła się w P a­
lestynie s z e r o k a  a u t o n o m i a .  
I dziś posiada każda kolonia pełną au­
tonomię municypalną i tworzy niemal 
samoistne państewko. Kolonie zrzeszone 
są w wielkie związki. Już dzisiaj, bez 
względu na oczekiwaną ostateczną de- 
cyzyę polityczną, istnieje szereg proble­
mów natury ogólnej, który jednoczy cały 
jiszuw palestyński. O normach i sposo­
bie uregulowania tych' problemów zade-

Przyszła srganizacya Ligi naridow.
Pian 10 sekcji Q@nera3neio Se&retary$tu Lisi.

».Joun»żl de Geneve« ogłasza szcze­
góły przyszłej organizacyi Ligi narodów. 
Generalnym sekretarzem zostanie E r y k  
D  r u m m o.n d. Sekretaryst ma w zu­
pełności charakter międzynarodowy. Je 
go członkowie zostaną mianowani nie 
przez pojedyncze kraje, lecz b e z p o ­
ś r e d n i o  przez Ligę narodów, tsk, 
że nie będą or.i zastępcami swoich 
państw, ale urzędnikami Ligi narodów.

Sekretaryatcwi podlegać będzie o- 
koło 10 s e k c y j .  Trzy sekcje  będ.;. 
miały do opracowania sprawy przydzie­
lone Lidze narodów przez t r a k t a t  
p o k o j o w y .  Jedna z nich pod prze­
wodnie twem A m e r y k a n i n a  obej­
mie kor b o lę  nad wykonaniem m anda­
tów w k o l o n i a c h  n i e m i e c  i  c h. 
D ruga, z N o r s  e g c z y k  ; e m na 
czele, zajm ę s;ę a d  ra i r  5 r-; ( r j c y ą 
z a g ł ę b i a  S a  a r  y, G  d a ń s k ", R is -  
k i i T r ą c y .

Sekcj a g  o s p o d a r c z a ,  z którą 
zostanie prawdopodobnie prłączona k o  
tn i s y a f i n a n s o w a ,  zajmie się pod 
kierewrie wrm A n g l i k a ,  produkcyą 
światową i ; rozdziałem na pojedyn­
cze rynki. Pozatera 2 ajciie się ona pro­
blemem kursów wekslowych i u t w o ­
r z e n i e m  w a l u t y  r a i ę d z y n a r o  
d o w ej .

Sekcya t r a n s p o r t o w a ,  z W i o  
c h e m na czele, otrzym a polecenie zor­
ganizowania w ści-łem porozumieniu z 
sekcyą gospodarczą, transportów m ię­
dzynarodowych na lądzie i na wodach

N a czele sekcji p o l i t y c z n e j  
stanie F r a n c u z .  Będzie ona miała 
za zadanie c-tudyowanie wielkich kwe- 
styj politycznych, przędło sonych L;dze 
narodów i przygotowanie załatwienia 
tychże przez egzekutywę Ligi. Pozatesa 
ma się ona wystarać o autentyczne inf ur- 
esacye w tvch kwesty ach.

Sekcyo i n f o r m a c y j n a  podlegać 
będzie ró * n:eż F r a n c u z  o w i. Ma 
ona utrzym ać kontakt m ;ęd»y L ;gą na­
rodów a opinią publiczną w pojedyn­
czych  krajach. Ogłaszać ona będzie au- 
'o . t y . z ne dokumenty o wszystkich kwe 
■styach, tyczących Ligi narodów i stać 
będzie w ścisłym kontakcie z pojedyn- 
czerni ajeneyami. telegra ficznem i.

Sekcyą p .r a c y kierować będzie 
B e 1 g  i j c z y  k, a  sekcyą s p o 1 e c z- 
n ^  zajmie się w ogólności dobrem ludz 
kości

Sekcyą p r a w n i c z a  opracowywać 
będzie pod kierownictwem H  o 1 e n- 
d e r c z y k a  z punktu prawniczego 
wszystkie kwestye, które mają zostać 
przedłożone Lidze narodów.

i O m i s g o j z l M y  f c i e i  p r w y  m  I t i j t f M b  
k e l p I j i M d i .

Wiedeń, i WBK.) donosi z Brukseli,
żz z dniem 3 listopada br. zaprowadzo­
ny z o -staje na belgijskich kolejach pzń- 
>twowych ośmiogodzinny dzień pracy.

K u l i c y a  n i e  l i p u ś c i  I n  z a i a i p  
t r a k t a t *  z  N i e a c a m i .

Warszawa. (Tel. wł.) Rrząd niemiecki 
wręczył przedstawicielowi mocarstw entsnty 
w Berlinie notę z żądaniem zmiany Srt. 37 
traktatu w duchu oddania Niemcom paaa 
granicznego, przyznanego Polsce. Przedsta* 
wiciel enteuty w Berlinie notę rzeczoną 
przyjął i przesłał do Paryża. Rządy mo­
carstw sprzymierzonych uważają za niedo­
puszczalne wszelkie rokowania, mające na 
celu zrniBaę jakiegokolwiek punktu traktfttu 
pokoju.

U ę g jtl amerykański dla E u r i p y .
W iedeń . PAT. Tel. Comp. dono= Zjednoczone wyślą 6 milionw ton wę- 

si z Hagi. Holenderskie biuro prasowe1 gła do Europy, 
donosi z Nowego Yorku, że Stany j

Przed plebiscytem na M n y a  
Śląsku.

Praga. PAT. Czeskie biuro prasowe 
donosi z Paryża; Najwyższa rada koar 
licyjna pod przewodnictwem Pichona 
uchwaliła instrukcyę dla komisyi, której 
powierzono organizacyę plebiscytu na 
Górnym Śląsku. Wskutek zażalenia de 
legacyi polskiej rada najwyższa poleciła 
komisy i dla spraw polskich, aby zbadała 
kwestyę przygotowania przez Niemców 
na Górnym Śląsku wyborów do gmin, 
których to wyborów niewolno rozpisy­
wać na Górnym Śląsku aż d© przybycia 
komisyi pleb scytowej.

Riclt strejkewy w Ameryce.
W iedeń. P A T . Biuro kor. donosi 

z Londynu pod data 27 bm. W edług do­
niesień z W aszyngtonu, przypuszczają, że 
z dniem 1 liatopada będą strajkowały w 
Ameryce 2 miliony robotników, pomiędzy

nimi pół miliona górników.
W ie d e ń .  PA T . Biuro kor. donosi 

z W aszyngtonu pod datą 26 bm. Górnicy 
odrzucili sąd rozjemczy Wilsona, który zo ­
stał przyjęty przez pracodawców. Strejk 
zdaje się być nieunikniony.

Syliacja fiu is e w a  lUeniec.
B e r H n . PAT. Dnia 26 bm.: Na wcze- 

rajszeas posiedzeniu rady państwa złeiomo 
sprawozdanie o sytuacyl Niemiec. W ykaza­
ło oao, że położenie to jest bardzo poważa*. 
Ogólne długi wynoszą 172 miliardy mk. a 
dnia 1 kwietnia 1920 dojdą do sumy 2*4 
milardów. Przed wojną długi Niemiec wy­
nosiły 5 miliardów mk.

cyduje mające się właśnie zebrać Zgro­
madzenie przedstawicieli ludowycb, a 
wyłonione zeń prze dstawicielstwo stanie 
się orgar.em wykonawczym uchwalonych 
ustaw,

— Jakie stronnictwa stanęły do wal­
ki wyborczej do Zgromadzenia?

— Istnieją następujące stronnictwa; 
dwa robotnicze; „Achdut Haawoda“ i 
„ Hapc el - hacair “, narodowo - radykalne, 
obywatelskie „Ha-ezrach", - ortodoksyj- 
no-syonistyczne „Mizrachi" i ortedoksyj- 
no-skrajne p. n. organizacya „Jerusza- 
lajim“. mAchdut Haawcda" jest partyą 
syoRistyczno - socyalistyczną, powstałą 
przed kilku miesiącami przez zlanie się 
„Poale=Syonu“ i części robotników bez­
partyjnych; strpnnictwo to pozostaje w 
związku z ogólną organizacją poale- 
syońską. „Hapoel-hacairh s oi wpraw­
dzie w praktyce na grtmcie socjalisty­
cznych pos’ulatów robotniczych, atoli 
nie podziela teeryi a*arxowsklej i akcen­
tuje z naciskiem ideologię narodową. 
Stronnictwo narodowo-radykalne jest w

\teoryi bardzo blizkiem stronnictwom ro­
botniczym, szczególne narodowemu »Ha- 
poel-hacair«, z któremi jednak nie łączy 
się w praktyce ze waględu na to, 
iż nie może się z niemi identyfikować 
w kwestyach zawodowych, składając 
się przeważnie z żywiołów inteligencyi.

„Haezrach" (.,Obywatel“) jest stron­
nictwem mieszczańsko-oby watelskiem, 
sprzeciwiąjącem się radykaJnym źąda 
niom robotników, chociaż w teoryi 
uznaje niektóre z nich. Organizacya 
„Mizrachi" rozszerzyła się znacznie w 
ostatnim roku, ponieważ wiele elementów 
ortodoksyi, stojącej dotychczas zdała 
od syonizmu, do niej przystąpił*. Część 
ortodoksyi skrajnej pozostała nadal 
w odrębnej organizacyi „Jeruszalajim", 
o której me wiadomo mi, czy brała 
udział w wyborach, W chwili mego 
wyjazdu stronnictwo to opierało się 
udziałowi w wyborach, żądając zniesie­
nia uchwały co do biernego prawa wy­
borczego kobiet (na czynne byłoby się 
zgodziło). Według ostatnich wiadomości,

jakie otrzymałem z Palestyny, rabin 
Kuk, znany talmudysta, mający teraz 
zostać głównym rabinem J«rozolimy 
(rabinat ten nie jest obsadzony od lat 
10 tj. od śmierci rab, Salanta). jest za  
tem, by ©rtodoksya brała udział w wy­
borach, mimo, iż kobiety wykonują 
czynne i bierne praw© wyborcze. Należy 
się spodziewać, że tego rodzaju autory­
tet wywrze niewątpliwie wpływ na sta­
nowisk© całej ortodoksyi tak, że c a ł e  
żydostwo palestyńskie brało prawdopo­
dobni* udział we wczorajszych wybo­
rach.

Pierwsze posiedzenie „Asifat-cirei-am“ 
odbędzię się 18. listopada br.

Wybory były równe, powszechne, 
bezp©średn:'e. tajne i proporcjonalne. 
Prawo czynne posiadała każda osoba 
20-letnia, bierne — 2 4  letnia.

Dalsze informacye Dra Thona o sto­
sunkach palestyńskich i o obecnym stani© 
pracy palestyńskiej zamieścimy w nu­
merze jutrzejszym.
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Przegląd poityany
Przed wyboram i do parlamentu 

• włoskiego.

wyjściu z riego powstańców, b w e m i pić z Rjeki i jest prawdopodobnem, ż« 
w o j s k a m i  r e g u l a r n e m l .  D ‘ Eastsnie tam, aż wynik wyborów nie w y • 
A n n u a z 1 o jednakowoż nie chce ustą-i jaśni sytuacyi politycznej we Włoszech.

Za 3 tygodnie mają się od b yć. we 
W łoszech wybory do parlamentu włoskiego. 
Jak wiadomo, została Izba włoska z początkiem 
bieżącego miesiąca przez Nittiego rozwią 
zans, a wersalski traktat pokojowy został 
-atyfłkowany dekretem królewsk*m Obecne 
wybory odbędą się na podstawie nowej 
ustawy wyborczej, która dzieli cały kr^j 
na 88 okręgów wyb ;rczych, z których 
każdy onejmuje przeciętnie milion wybor­
ców. Każdy okręg wybiera 15 posłów. 
Liczba wyborców wzrosła bardzo znacznie 
dzięki przyznaniu prawa wyborczego k o* 
b i e t  om .

Naogół zauważyć można w e W łoszech 
słabe zróżniczkowanie partyjne. Lud włoski 
przy dotychczasowych wyborach wcale nie 
zważał na programy partyi"e, a względy, 
jakie pojedynczy kandydaci otrzymali od 
swoich wyborców, były natury czysto o s o ­
b i s t e j .  Dotychczas istniały we W łoszech 
tylko 2  stronnictwa dobrze zorganizowane, 
o jasno skrystalizowanym światopoglądzie 
a mianowicie s o c y a l l ś c l  i k l e r y k  ai i .  
W  obecnym ruchu wyborczym Diorą udział 
oprócz tych dwóch stronnictw jesccze i 
n a c y o n  a l i ś c i ,  prowadzeni przez w y­
dawcę »P o polo d'Italia* M u s s o l i n l e g o .

S o c y  a i i ś c i odbyli niedawno temu 
zjazd partyjny w B o l o n i i ,  na którym za­
rysowały się t r z y  grapy w socyaliżmie 
włoskim, a mianowicie: reformiśd, maksy- 
maliód radykalni i maksymaliści kompro 
mlsowi. Zwyciężyło dotychczasowe kierów 
nictwo partyi, tzw. maksymaliści, którzy 
wierzą w możliwość obwołania przez zbrojne 
powstanie komunistycznej republiki Rad 
robotniczych we W łoszech. Mimo swego  
rewolucyjnego programu i propagandy 
gwałtu, jako środka w walce o panowanie 
klas, nakazuje rezoincya maksymalistów 
przj jt£a przez kongres, b r a ć  udział w 
obecnych wyborach. Skrzydło r e f o r m i e  
•  t y c z n e ,  prowadzone p nez b, posła T u  
r a t i e g  o, do którego należała prawie cała 
f iik cy a  socy zlistyczna w b. Izbie głosi, że 
proletaryat jeszcze nie jest obecnie dojrzałym 
do o d ęcia  władzy w miejsce burżuazyi. 
Partya ts propaguje talrtytcę syst^uatycz* 
nego zdooywania koncesyj u burżuazyi. 
Reformikd szli na zjeżdzie ręka w rękę 
ż tzw. m a k s  y m a l i s t y c z n ą  f r a k -  
cyą j e d n o ś c i ,  prowadzoną przez b. 
sekretarza partyi L a z a r l e g o ,  która 
domagała się toierancyi dla wszystkich od= 
cieni w locie partyi. Rezolncye mak.yma- 
lisśów radykalnych, postawione przez dy­
rektora znanego włoskiego organu socyali- 
styczrego »Avanti< Serratiego, przyjęte 
zostały 48.411 głosami (1J22 delegatów) 
przeciw 14.880 głosom (333 delegatów)

k . c y o n a l i ś c i  mają z jednej Btro 
ny .prograt a n t y k a p i t a l l s t y ę z n y ,  
z drugiej 'ro n y  i m p e r y a l i s t y c z n y .  
Ich żądania terytoryalne nie mają granic. 
Domagają się oni oprócz Rjełd także całej 
Dalmacyi l znacznej części Małej Azyl. 
Można i eh nazwać i m p e r y a l i s t y c z -  
n y m i  B o c y a l i s t i m l . .  Żądają zwo­
łania konstytuanty i zniesienia instytucyi 
senatu. W  polityce zewnętrznej występują 
przeciw Niemcom. Na wewnątrz kiereją swe 
scaki przeciw tzw. neutralistom, socyailstom 
II zwolennikom Giolittfego. którym zarzucają 
nieoapowlednie wyzyskanie zwycięutwa dla 
W łoch. Partya ta, w swojej agi tacy i bardzo 
krzykliwa, zręcznie uzaiadnia swój program 
imperyaJistyczny położeniem ekonomicznem  
kraju i dlatego znajduje wiela zwolenników.

Z partyi m i e s z c z a ń s k i c h  wy  
stąpił dotychczas jedynie G i o l i 11 i z 
dłuższą mewą programową przed swoimi 
wyborcami w  Drcnero. GieUttl nie jest 
wcale, jak n  powszechnie sądzą, zwolenni 
kłem przymierza z Niemcami, owszem od 
początku wybuchu wojny propagował on 
n e u t r a l n o ś ć  W loch Przez szerokie 
koia nurodu włoskiego jest on n<e łubiany. 
Zarzucają mu bowiem źe swoją kunkta 
torską poi1 tyką osłabił pozycyę W łoch 
wobec koallcyi. ' Z b. ministrów włoskich 
Sonnino zrzekł się kandydatury, Nftti i Sa» 
landra występują wprrwdzie przeciw Gio- 
lłttiemu ale m im o to kandydatury Ich nie 
spotykały Się dotychczas z entuzyazmem. 
Salandra. -ak donieśliśmy, został nawet 
przez wyborców na zgromadzeniu obrzucony 
kamieniami.

K. w e s t y a  R j e k i  jest jednem 
z głów nych haseł w obecnej akcyi w ybor­
czej. Konfcrencya paryska, zgodziła się pc 
ćobno na rozwiązanie tego rodzaju, ażeby 
W łochy zarządzaly R .eką, jako m andata 
ryusz L ig1, narodów i obsadziły miasto po

J U |c y i w t y M s z t w i c f a  w  K o sy i.
Mińsk w . B. K , Otrzymano tu ro* 

h/jakie pisma bolszewickie, zawierające 
szczegóły o t. z w. spisku anty bolszewickim 
i zamachu dynamitowym w Moskwie. W e 
dle tych iniormacyj oprócz Bucharina o 
fiarą zamachu dynamitowego padli: Stiek* 
łow, Zaborskfi, Jarozławsklj i wfelu innych 
wybitnych przywódców* bolszewickich Nad 
Moskwą za wiesze no obecnie stan 
oblężenia. A kcyę przeciwboiszewicką, pro­
wadzi silna, po całym Kraju rozgałęziona 
organizacya, w Której najwybitniejszą rolę 
odgrywają socyal. rew olucyoniści. Do walki 
z tą orgaulzacyą stworzono za strony boi 
szewickiej korpusy żindarmeryi doskonale 
płatne I odżywione.

L o n d y n .  (vla Kopenhaga). W . B. K  
Ofenzywa Kozaków na północ od Carycyna 
trwa. Zajęli oni stacyę Dubówska. Ofenzy­
wa postępuje także na wschód cd Bobrowa 
i w górnym bies u Donu, gdzie Kozacy 
doszli do linii kolejowej Liski Właszew.

Wiedeń. PAT. Biuro koresp. donosi 
z Sebastopolu: W  outatuicn waUach w oko 
licach Woroneża wzięły wojska Deniklna 
23100 jeńców i 54 armat i klika pociągów  
pancernych.

Odór bolszewików.
Helsingfors. PAT. Radiotelegiam 

stacyi warszawskiej. Gznerał Julenicz po­
prosił przez swego zastępcę generała Gule 
wicza Finlandyę o pomoc. Rząd fiński 
prawdopodobnie zajmie w dalszym ciągu 
postawę wyczekującą Na froncie pio- 
trogrodz-nim trwają zacięte walki. B oi 
szewicy wzmocnili swoje obronne stano­
wiska i starają się wszelkiemi siłami 
utrzymać linię kolejową Petersburg - 
Moskwa. Judenicz spodziewa się złamać 
opór bolszewików przy powocy czołgów 
i ciężkiej artyLryi, Obecne walki roz­
strzygnąć mają o losach sowieckiej 
Rosyi,

Przeciw Denikinowi.
Kopenhaga. WBK. „Swabodnaja 

Rossja'* donosi, źe bolszewicy rzucili 
na front przeciwko Denikinowi 6 armii, 
których siła liczebna wynosi 200.000 
ludzi.

Fiilandya lie chce rokować z  bolsze wkam i.
H els in g sfo -s  WBK. Rząd fin* 

landzki zawiadomił intie p'aństwa nad­
bałtyckie, ze Finlandya nie weźmie u* 
działu w jakichkolwiek rokowaniach z 
bolszew:kami.

Sowy atak Judtnicza na Petersburg
Wiedeń. PA T . Biuro kor donosi 2 

Paryża pod datą 27 bm. Iskrowo doneszą 
z Rewalu, że atak Judenicza na Petersburg 
znowu się rozpoczął. Odwrót armii północ­
no zachodniej w ostatnich dniach spowoda- 
wanv był wyczekiwaniem przybycia c ięż­
kich armat.

Komunikat bolszewicki.
Wiedeń. Biuro kor. donosi z Moskwy 

pod datą 27 bm. Sprawozdanie frontowe z 
dnia 26 om. 45 wiorst na północny wschód 
od Borysowa przekroczyły wojska czerwone 
na .zerokim froncie Beretynę. Pod Peters 
burglem trwają dalej walki. Wojska czer 
wone odzyskały ponownie liczne ULiejsco 
wośc; o 15 wiorst na południe ód Peter* 
hofu wzięły Krasne Sioło.

Pułk. lermont -  zdrajcą ojczyzny.
Kopenhege. W . B. K . »S7’ab--dna- 

ja Rassija* zamieszcza enuncyacyę rządu 
Ljanozowa do rządów Estonii i Łotwy. 
Ljanozow powiada w tej enuncyacyi, że 
generał Judenicz, głównodowodzący frontu 
poŁ-zacbodniego zakomunikował oflcyżłnie, 
iż pułkownik Ber mon t uznany został za 
niesubordynacyę i atak na Łotwę zdrajcą 
ojczyzny. Oddziały jego wykreślono ze spi- 
■u armii rosyjskiej. Judenicz prósi rządy 
łoteiki i -Łtońs-' by oddziałów Bermonta 
nie uważano za w jjska rosyjskie.

komitetu komisyi prawniczej I wojjkowej 
przy udziale gen. Sosnowskiego, pułk. Szpa- 
kowskiego, majora Dadrowicza, delegata 
sprawiedliwości Przybylskiego i prokuratora 
policyi śledczej Glińskiego na którem sfor­
mułowano art. 35 projektu ustawy o nad­
zwyczajnej komisyi rewizyjnej odaośnie do 
wypadków aresztowania oficerów i urzęd­
ników wojskowych.

Ł pobytu Naczelnika 
Państwa ur Poznaniu.

Poznań. PAT. W  niedzielę wieczo* 
rem wydał na cześć naczelnika państwa 
minister Seyda obiad na przeszło 200 nd- 
kryć. Pod koniec obiadu minister Seyda  
wnióał następujący toast, który zakończył 
głowami: W tern przekonaniu, iż crartare 
ziemie piastowskie stały się znowu po 
wszystkie czasy nierozerwalną częścią nańs- 
siwa polskiego witum Cię tu dz;ś, ,?ko 
Naczelnika państwa, jako największego go ­
spodarza tych ziem i wznoszę okrzyk: Na- i 
czelnik Taństwa, wódz najwyższy Józef 
Piłsudski niech żyje ! Naczelnik w dłuższem  
przemówieniu podniósł znaczenie Poznania 
dla innych ziem Dolskich, poczem zakończył 
następującemi słow y: W  tern przekonaniu, 
że Wielkopolska wnies‘e do całej P ilsk i tę  
swoją cnotę, wznoszę toast: Poznań, dziel­
nica, która u k  ciężkie walki wytrzymała, 
a jednak wyszła z ulej moralnie zwycięsko 
nlecb żyje 1

Poznań. PA T . O godz. 9 wieczorem  
poczęły B;ę zapełniać sale zamkowe gośćmi 
zaproszonymi na raut Nastr j panował 
podniosły. Punktem kulminacyjnym było  
przemówienie Naczelnika Państwa do ze 
branych. Pod koniec wieczoru przyszło do 
samorzutnej owacyi zebranych na cześć 
obecnych oficerów armii sprzymierzonych. 
Gen. Henrys stojąc w półkolu, uściskał 
ministra Geydę 1 ucałował go dwukrotnie. 
Dopiero około północy poczęły się opróż­
niać z gości saie zamkowe. Naczelnik Pańs. 
twa już poprzednia odszedł do swoich apar­
tamentów.

Przyjazd Naczelnika 
Państwu do Ufarsawy.
Warszawa, PA T , 27 b. m. Jutro o 

godzinie 8 30 przyjeżdża Naczelnik Państwa 
z Poznania do Warszawy.

Przfszła tisya —  repaliliką faarżuazyjną) Około sprawy przymusowego spo­
czynku uiedzieluefo.

Klęski bolszewików*
Kopenhaga. (W . B. K.) Z Moskwy

doneszą: W obec naporn armii Deniklna w 
kirrinsu  M oskwy oraz doskonale przepro­
wadzonej akcyl kawaleryi jenerała Mamon- 
towa, bolszewicy cofnęli się na całej Unii 
frontu południowego. W  szeregach przy­
wódców bolszewickich panuje zupełne za­
mieszanie ; Trocki oświadcza jednak, że nie 
stracił jeszcze nadzieji i że zamierza prze 
prowadzić reformę czerwonej armii. Chce 
óti ją oprzeć nrrodewszystkten* na kawale- 
rył, aby przeciwdziałać *kcyi 6d Izlałów 
kozackich Z powoau braku koni zarządził 
on rekwłzycyę wszystkich koni po wsiach, 
natrafił jednak na zbrojny opór.

P r a g a .  PA T . Czeskie biuru prasowe 
donosi z Konstantynopola: Wczoraj przybył 
tu generał Mangin, pełnomocnik armii Kol- 
czaka MakłaLow i Dr. Kramarz, W  związku 
z tern doniesieniem pozostaje doniesienie 
praskiego Czeskiego Słowa według Którego 
Dr Kramarz wspólnie z Makłakowem w y­
prać? w cl i w Paryżu konstytucyę dla przy 

| szłego państwa rosyjskiego. R osya po 11 - 
Ikwldacyi oolszewizmu nu się^tać republiką 
i z prezydentem wybie-auym przez obie 
Izby na czele. Ma to być w pnyszłośc* re< 
publika burżuazyjna.

Dolska, Oenikin i Petlura
Warszftwa. (Tel. wł) Mówią iż rząd 

poiski zacboa uje rezerwę wobec propozycyj 
Petlary dlatego, iż liczyć się miisł z faktem  
popierania Der.lkina przez ^mocarstwa za­
chodnie. Nie jest wyłączone, jak fcomunb 
Kują w tej mierze, iż niezależnie od pob 
skiq delegacyi ekonomicznej, którą pro­
wadzi do Deniklna p. Skąpstd — uda się 
tam również delegat polityczny rządu,

W sprawie Rjeki.
Zurych PA IG Eclairc donosi, źe W il­

son odpow<edział odmownie na prcpozycyę 
Tittonie go co do kwestyl Rjeki.

Wiedeń P A T . Biuro kor. donosi z 
Rzymu. W edług donie-enia >M-asagero* 
rokowauia oczące się w W aszyngtonie w 
kwestyi Rjeki postępują szybko naprzód.

Cbacham Sasza turecki w Paryżu.
Paryż' Na zaproszenie p. Mor- 

genthaua przybył Sutaj Chacham=3asza 
z Konstantynopola

archeslegiczn} w Jerizaiiiie.
L .tłld y n , N a odbytym  tutaj kon­

gresie archeologów uchwalono założyć 
w Jerozolimie międzynarodowy instytut 
archeologiczny celem przechowania tam= 
że zabytków znalezionych w Palestynie.

W skrawie p. ipsbzm tiwarów z Francyi 
u  Paliki.

W A R SZ A W A , PA T . W  salonie mar* 
szałka Trąmpczyńs Kiego odbyła się dziś kon 
ftrency? v której wzięli udział między
innym i: podsekretarz stanu Skrzyń -
ski, generał ^osnkowski 1 pp. Anusz, 
Oilecki, Swida, I W ;erzblcki, Przed
miotem konferencyi było wyjaśnienie oko­
liczności, w jakich odbywa się przewóz
towarów z- F.-ancyi do Polski.

Pod przewodnictwem posła Anusza
odbyło się dziś wspólne posiedzenie ped

W a r s z a w a . Omawianie projektu w  
sprawie spoczynku niedzielnego w komisyi 
dla handlu i przemysłu oabywa się oardz o 
powoli. Przewodniczący komisyi oświadczył 
pos. Thonowi, iż będzie on m ógł brać udział 
w dyskusyi nad tą sprawą. Za tydzień ma 
jnż przyjechać do Warszawy właściwy czło­
nek powyższej komisyi pos. Farbstein. Gdy­
by zaś pos. Farbstein nie p/zyiecnal zastą­
pi go w t e j s p r a w i e  pos. dr Thon. (Stałym  
zastępcą pos. Farbsteina dla tej komisyi jest 
Dos. dr. Weinzieher).

Naruzie rozwija po*, dr Thon energicz- 
I ną działalność około tej sprawy. Socjałfśoi, 
z którymi dos. dr Thon odbył szereg kon­
ferencyi, zgodziliby się. jak wiadomo na 
poprawkę, któraby umożliwiła Żydom, spo* 
ożywającym w sobotę, uprawiać swój za­
wód po kilka godzin w niedzielę, gdyby  
nie obawa, że prawica wykot zysta to dla 
zupełnego obalenia projektu.

Tuguttowcy wcale nie są skłonni do 
popierania żąd?ń żydowskich. Podczas p o ­
siedzenia piątkowego misł pcs. dr Thoa na 
tem tle bardzo ostrą rozprawę z pos, R a­
tajem.

Przewodniczący komisyi dla handlu I 
przemysłu pos. Braun oświadczył — o czem 
już donieśliśmy — iż niema prawie żadnej 
nadziei, by żądania żydowzkie można było  
wziąć pod rozwagę. Posłowie żydowscy są 
jednak zdecydowani aż do ostatniej chwili 
walczyć przeciw ograniczeniu praw żydów* 
skich i swobody religijnej. Do kanceiaryi 
sejmowej ciągle napływają ostre protesty 
różnych organizacyj żydowskich na prowin» 
cyi: przeciw przymusowemu spoczynkowi 
niedzielnemu. Kancelarya sejmowa cały n u -  
teryał przesyła komisyi dla handlu i prze­
mysłu, która go rozpatrzy w trakcie debaty 
nad projektem w sprawie spoczynku nie* 
dzielnego.

Onegdaj odbył się w Warszawfe sze­
reg protestujących zebrań żydowskich zwiąs- 
ków zzwddowych przeciwko przymusowemu 
spoczynkowi niedziel aemu. Na zebraniach 
tych przyjęte zostały odpowiednie rezulucye.
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Przebudowa 
iydostwa psiskisp,

i-
Przykre położenie gospodarcze żydostwa 

polskiego ośmiela a zarazem nakłada na nas 
obowiązek zastanowienia się nad terapią i kon­
kretnymi środkami, zmierzającymi do zmiany na 
lepsze. Stoimy bowiem bezpośrednio przed zu­
pełnym  bojkotem gospodarczym. Dalsza z na­
szej strony bezczynność wobec tego procesu 
„odżydzania" oznacza przyjmowanie z razyg- 
nacyą wyroku śmierci, zagłady. Jedynem wyj­
ściem — samopomoc, tern bardziej, żr. ani osi 
w ładz centralnych, ani lokalnych ręki pomocnej 
Spodziewać się nie mażem .

Na czem ta samopomoc ma polegać ? 
Jestto dzieło tak olbrzymich rozmiarów, że 
tu tylko naszkicować możemy p oblem i spo­
sób jego rozwiązania. Punktem jego centralnym 
jest brak zawodowego wykształcenia, który jest 
w lwiej części przyczyną anormalnej specyfiki 
zawodowej i socyalncj struktury naszego spo­
łeczeństwa, M łodzież nasza choruje na manię 
gonitwy za ty tu łam i; sały  joj prąd skierowany 
jest do szkolnictwa, dającego jej wykształcenie 
tylko ogólne (s/ko ły  średnie), choćby nawet 
nie zamierzała oddać się później studyom na 
wyższych uczelniach, a drobny stosunkowo 
odłam  płynie do szkół zawodowych. Pow ia­
dam stosunkowo, gdyż w handlu i przemyśle 
—  coprawda drobnym —  jesteśmy, jak wia- 
■dorno, bardzo silnie, bo aż za silnie raprezęU- 
towani, tak, ii  nasz udział np. pr .wie 10 
proc. w szkołach zawodowych w b kongre­
sówce jest i absolutnie i relatywnie za niski. 
Uświadomienie zatem naszego społeczeństwa 
w słowie i piśmie o potrzebie z a w o d o w e- 
g o wykształcenia, odpowiedniego do jego u- 
działu i znaczenia w życiu gospodarcz.em, 
w miejsce dotychczasowego dyietantyzmu na 
tern polu, i to drogą równoczesnego zobrazo­
wania stosunków panujących obecnie w tzw. 
wolnych , zawodach osiągnie tem pewniejszy 
rezultat, i i  już zwolna tego rodzaju przeświad­
czenie zyskuje u nas prawo obywatelstwa,

W  przebudowie gospodarczej naszego 
społeczeństwa niemałą rolę ma też do odegra­
nia kobieta żydowska Dotąd brała ona znacz­
nie skromni* jszy udział w piodukcyi niż u 
reszty ludności. W ..óJz mógłby się przemysł 
kobiecy przez krzewienie przemysłu domowego 
wśród kobiet, jak np. koronkarstwa, pończosz- 
nictwa, kilimkarstwa, bic liźaiarslwa itp.

11
O bok dopiero co .poruszonego momentu 

zawodowego, rzec można wewnętrznego, ist_ 
nieje drugi, ogólny, zewnętrzny, niestety trud­
niejszy do przezwyciężenia. Mamy na myśli 
hasło bojkotu, rzucone przez enaecyę w pierw ­
szych latach bieżącego stulecia, bojkotu, do­
chodzącego ,w ostatnim czasie do zenitu. H a ­
sło  to opanowało umysły starszych, ale zna­
lazło i dostęp do serc młodzieńczych w takim 
stopniu, iż głoszenie zasady „swój do swego" 
stało  się już moltern dla wszelkiego tozumo- 
wania (!) na temat stosunków polsko żydow­
skich. Nie kupuj u Żyda. nie sprzedawaj Ż y ­
dowi —  oto kwinteseneya metc- jy  postępowa­
nia. O tóż cóż w tym stanie r> zy czynić wy­
pada ? Przedewszystkiem nie łam ać rąk, lecz

spokojnie zastanowić się nad drogami wyjścia.
Sądzimy, że tu przyjdzie do głosu zdro­

wy z m y s ł  s a m o z a c h o w a w c z y ,  który 
każe nam sięgnąć do arsen-łu  śiodków, jakich 
używały społeczeństwa, które podobnie jak my 
żyją, czy żyły w analogicznych choć nie iden­
tycznych stosunkach. Środkiem tym jest jedy­
nie i wyłącznie s a m o p o m o c  w walce o 
I031- T o  właśnie było busolą dla twórców idei 
kooperacyi; bo tworząc kooperatywy, nie się­
gano jak wykazuje literatura dotyczącego 
ruchu społecznego —  do budzenia strun du­
chowych członka ku solidaryzmowi, ale po­
przestawano przeważnie na podniesieniu d o 
b r o b y t u  p o w s z e c h n e g o ,  lyi walce 
z drożyzną, ku zorganizowaniu taniego kredytu 
poczęto ludzi wiązać... kieszeniami. Bo jak 
statystyka np. dla Galicyi wykazuje, szed ł tu 
rozwój ©d stowa-zyszeń z niegraniczoną odpo­
wiedzialnością ku takimże stowarzyszeniom 
z odpowiedzialnością ograniczoną, co zdaje się 
być wyrazem przełamania przez życie idealnej 
zasady pionierów ruebu '.“-spółdzielczego, za­
klętej w hasło : wszyscy za jednego, jeden za 
wszystktch, a zwycięstwa codziennych intere­
sów. Co więcej : im więcej cza a u upływ ało
od wydania ust. z 9 kwietnia 1873 r., o stow. 
zarobkowych i gospodarczych, tem więcej in- 
stytucyi współdzielczych, sięgających swym 
żywr tem w dawniejsze czasy, a więc posia­
dających prawie wyłącznie nieograniczoną od­
powiedzialność. albo się likwidowało i zamie­
niało sw ij ustrój prawny na poręką ograniczo­
ną, albo —  rzec można — drogą bezw ładno­
ści pozostawał* przy dawnym ustroju, nie 
chcąc narażać się na koszta likwidacyi. A  no­
wopowstające stowarzyszenia wkraczały na 
tory, gilzie rząd dzierżą motywa gastronomicz­
nej natury, a odpowiedzialność przeszła z nie­
ograniczonej do zwyczajowej 'Ł-krotnej, tj, 
ograniczonej I tu zatem, jak w wielu innych 
wypadkach, przekonywujerny się o potędze 
matr.ryalnyeh czynników. Z e  wspólności pracy 
dopiero zrodziła się ex post solidarność, z po­
żytku widocznego i namacalnego wynikł i 
w pływ  moralny, choć z początku niewidzialny, 
ale w skutkach błogi, bo niwelujący kontrasty 
społeczne,

Na polu samopomocy, do której my 
chcemy sięgnąć, Polacy posłużyli ns>m wzoro­
wym przykładem w czasach, gdy Prusak d ła ­
w ił swą brutalną pięścią wedle sił i możności 
wszelkie arterye rozwoju społeczeństw a pol­
skiego A  swe życie ocaliło ono tylko na dro 
dze ruchu współdzielczego —  czego może 
dotąd należycie me doceniamy — , który to ruch 
zd o ła ł je nietylko od nędzy materylanej uchro­
nić, ale takie i jego siły moralne niezwykle 
wysoko podnieść, Zdalj się Polacy na siebie 
samych, produkując o ile możności sami i kon­
sumując to, co sami wyprodukowali. Dążyli do 
stworzenia z* siebie społeczeństw a zdanego 
gospodarczo na w łasne siły Podobnie też i 
my widzimy jedyną deskę ratunku w ciężkiej 
narzuconej nam walce gospodarczej w unieza­
leżnieniu się o ile można —  ze względu na 
objektywne przeszkody w powołaniu i rozwoju 
chłopa żydowskiego w Polsce — od produkcyi 
krajowej. T ak  w łaśnie czynili Polacy w b, 
Poznańskiem po wydaniu w r. 188ć. pierwszej 
ustawy kolonizacyjnej, przeciw nim skierowanoj. 
Możo zaś to nastąpić przez stworzenie koope­
ratywy konsumcyjnej, kredytowej i produkcyj­
nej. Jestto prąwie chronologiczny porządek

powstawania nowych organizmów życia gospo­
darczego i społecznego, gdyż zdolnymi do 
współdzielczcj produkc.yi, wymagającej bądź 
co bądź fcsafcznych kapitałów, będziemy wów­
czas, gdy np. tworząc kooperatywy handlowe 
będziemy mogli kłaść zyski do kieszeni udzia­
łowców, miast pośredników, a tein samem 
podniesiemy ich dobrobyt materyalny. T u  zysk 
drobnych czy wielkich kupców staje się udzia­
łem  spożywco',z ; w tem leży jądro tajemnicy 
powodzeń kooperatyw. A  jeśli nasza materyal- 
na dola się polepszy, wówczas i na cele od­
rodzeniowe moralne będą środk i: Starzec nie­
zdolny do pracy nie będzie umierał z głodu, 
kaleka nid będzie zmuszony wyciągąć ręki po 
jałmużnę, bo część zysków będzie się obraca 
ło  na fundusz dla starców, niezdolnych do 
pracy itd,

Kooperacya zaistnieje też w tej dziadzi, 
nie życia gospodarczego, którą zwiemy kredy­
tem. je s t on często koniecznym środkiem pro­
dukcyi, zwłaszcza w społeczeństwie, gdzie nę­
dza szerzy się nagminnie. A  u nas w zacząt­
kach naszej budowy musi on być czynnikiem 
pierwszorzędnym W  tym kierunku inamy już 
za sobą np, w Galicyi wielką przezszłość, ale 
niestety niezbyt chlubną. M iało tu bowiem 
istnieć coprawda w 190U r, : 390 żydowskich 
stowarzyszeń kredytowych z 20.826 członka- 
a w 1912 r. żyd. stow, kredyt, z 504.011 
członkami, ale —  jak to już samo zestawienie 
wskazuje — był to ruch niezdrowy. System 
Schulzego został wyzyskany dla celów speku­
lacyjnych, a podane cyfry świadczą ó tem, jak 
to w 1900 r. na 55 członków przypadało 
jedno stowarzyszenie zaliczkowe, w którem za 
wielu było dyrektorów, kasyerów itp , pobie­
rających tantyemy. Z  tem musimy nareszcie 
przy naszej prze i odbudowie zerwać. 
W  czasie gdy zapotrzebowanie kredytu będzie 
kolosalne, a zatem wedle popytu i podaży im 
jego drożyzna nieodzwoną, otwiera się dla nas 
nowe pole działania w dziedzinie samopomocy 
i współpracy,

( D o k o ń c z e n ia  sa s iąp i ) .

© r. Otto

SinmnlaBle iizialiiHśe!
I m i t e f i  F010C? i y l i w  h l i l i t i

za czas od 1, sierpnia do 39. wrześni* 1§1§.

Kontynuując dalej pracę rozpocaętą je­
szcze przed powyższym okresem, starał się 
przedewszystkiem K. P . Ż . P . zorganizować 
należycie Komitety lokalne i Komitety okręgo­
we. W  tym celu wypracowano szkic regulami­
nu, który s ta ł się podstąwą dla reorgarilzacyi 
Komitetów. (Szkic ten ogłosiliśmy w numerze 
z !6 bm, —  R ed .) Zorganizowano w ten 
sposób prawie wszystkie Komitety lokalne, 
stworzono trzy nowe Komitety okręgowe, a 
mianowicie : w Nowym Sączu, Mielcu i W a ­
dowicach. O becnie z małymi wyjątkami wszy­
stkie Komitety są zre.organizowane w myśl ży­
czeń Joint Distribution Committee t j , że 
w sk ład  ich wchodzą przedstawiciele wszyst­
kich stronnictw i organizacyi zawodowych 
Pracuja one sprawnie i produktywnie,

Prąca nasza szła jak poprzednio w dwóch

kierunkach, a mianow icie w kierunku chary­
tatywnym z jednej, a odbudowczym z drugioj 
strony. Stosunki, jakie wytworzyły się bowiem' 
po przewrocie listopadowym oraz wskutek po­
gromów, akcyi bojkotowej itd- zmuszały i 
zmuszają nas do prowadzenia w dalszym ciągu 
akcyi charytatywnej przez udzielanie subwencyi 
w drobnych kwotach biednej ludności żydow­
skiej, celem umożliwienia jej chwilowego utrzy­
mania się, a nie zaś na stw orzenie podstaw 
dalszego zarobkowania. W miesiącach sierpniu 
i wrześniu przekazaliśmy w  formie subwencyi 
naszym Komitetom lokalnym K . 1.704.600.— , 
a mianowicio w sierpniu 69b -20 koron, we 
wrześniu i ,011.500 koron W  kwocie tej mie­
szczą się także sumy, jakie przokazaliśmy 
„żkiw sow i" na, zakupno żywności dla ludno­
ści vz m ałych miasteczkach w k wocie 300.000 
koron oraz wydatki na zakepno odzieży u fir­
my Langfelder w Bielsku w kwocie 170.000 
koron Prócz subwencyi pieniężnych przeełe- 
iiśmy naszym Komitetom lokalnym do rozdzia­
łu  resztującą mąkę około 600 worków, daloj 
rozdzieliliśmy 100 beczek oliwy w  następujący 
sposób: 15 beczek. K\rakó\v, i U okręg krakow­
ski, 4 wadowicki, 8 nowo-sądecki, 8 mielecki, 
*0 tarnowski, 14 rzeszowski, 10 przemyski, 
10 sanocki, C jarosławski, 10 jasielski, przy- 
czem uwzględailiśmy przedewszystkiem te miej­
scowości, które przy pierwszej posyłce oliwy 
zostały ominięte. Również nastąpił podział 
darów amerykańskich między ludność chrześci­
jańską a żydowską. Na wspólnem posiedzeniu 
uskuteczniono podział mniej więcej w ten spo­
sób, że ludność żydowska otrzymała nioco 
mniej aniżeli połowę. T e  dary wraz z zaku. 
pionymi przez nas ubraniami rozdzieliliśmy 
w następujący sposób 1 z całości otrzymuje 
Kraków 18 proc., a to dla uchodźców prze­
jezdnych, a tylko w drobnej części dla samego 
Krakowa, z reszty otrzymują : okręg krakowski 
1 5 proc., rzeszowski 14 proc , sanocki 13 proc. 
przemyski 13 proc., mieieaki 16 proc., tarnow­
ski 9 proc., jasielski 6 proc., jarosławski i  
proc., nowo-sądecki 6  proc , wadowicki 4 proc., 
przyczem postanowiliśmy płótna i zefirów nie 
rozdzielać bezpośrednio ludności, lecz oddać je 
szwaczkom, by z nich zrobiły koszule, a te 
dopiero rozdzielone zostaną wśród najuboż­
szych. W  ten sposób dajemy zarobek całemu 
szeregowi kobiet, a sadto umożliwiliśmy pow­
stanie szwalni w Mielcu, zatrudniającą około 
60 kobiet i dziewcząt, w Krakowie oraz 
w Chrzanowie Inne dary, jak medykament*, 
przydzielone zostaną szpitalom i innym inety. 
tucyom, celem bezpłatnego ich odstępowanie 
biednej ludności żydowskiej. 1 bacując w wyżej 
wspomnianym kierunku zdawa: śmy sobie jed­
nakowoż sprawę, że nadszedł obecnie już eees, 
by zasiłki posyłane nam przez Komitet zuży­
wać bardziej produktywnie niż dotychczas, by 
nimi dopomśdz przynajmniej kilku rędzinom 
w drodze większych zasiłków do odbudowy 
egzystencyi. W  tym duchu wpływaliśmy ńa 
nasze Komitety, okręgewe i lokalne i możemy 
na nasz karb zapisać, i i  udał# nam się nasze 
Komitety lokalne przekonać o konieczności te­
go drugieg# kierunku, iż nawet miejscowości 
takie, które dotychczas operne były wszelkim 
tego rodzaju myślom, przystąpiły do pracy pro­
duktywnej i zaczęły się do nas zwracać z proś­
bą o wskazówki a nawet z inieyatywą C ały  
szereg Komitetów zużył też pieniądze przesy­
łane  w ten sposób, ż# udzielał większych za-

Nieogłoszony list

Genczfc dramatu „L‘a-s nene
W  jedojraa i  o sta tn ich  nun i* ;*w  , P j-sfe r T a- 

g e b la tt“ zam ieszesa  byif  d y rek to r tn id ra  n iem iec­
kiego w P ra d ie , H e n rrk  T e w c le s  następu jący  list 
T eo d o ra  Merzl* z r e i *  1895, d o ty chczas jeszcze nie 
og łoszony. Rok 1395 — ta  rok pr< -tom ow y -v? życiu 
B a n ia ,  k ied rto  dotychczasow y literat i s s le c o w r tej- 
lo tom sta  pee<rvi w  sobie n ag le  potężny gZ..s pow o­
łania do w ytknięcia „p o lity ce  żyawwskiej" zuj ełnie 
now ych dróg i cełów . L is t de  <>wałęsa je» t o rd -  
zwyczuj sennym  deknrew .U tn  ow sj chwili.

P a r y s ,  1 9  misja 18 9 5  

Mój k*«Ulny Tew alesie !
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O d  cżterech lat bawię już w Paryżu. 
M inęły one jak we śni*. ' ecz ze zwierciadła 
wyziera ku mnie starsze oblicze, A  zwiercia­
d ła  są też mojern dziełem. T ak  jest, dojrza­
łem  tu w sztuce — bez pozy mówię to — 
w  niektórych rzeczach rozjaśnił* mi się, Gdy 
mi — a bawiłem wówczas w Hiszpanii na 
podróży, która mię zawieść miała do Afryki i 
me myślałem o pracy dziennikarskiej gd / 
mi przed 4 laty zaoha owano stanowisko pa­
ryskiego korespondenta „N . Fr. Presse", prze­
żywałem  różne ciężkie przesilenia. Jedną z nich 
była mi ja twórczość dramatyczna. Po moich 
niepowodzeniach berlińskich nie chciały teatry 
nic o mnie wiedzieć. Z łam ana moją ufność 
w  siebie. Przyjąłem pracę dziennikarską

w mniemaniu, że nigdy już nie będę pisał dla 
teatru, Paryż zaw ładnął mną i w strząsnął do 
głębi. Co też ja tu widziałem i przeżyłem ! 
Część tego czytałeś Pan w gazecie Lecz nie 
mogę Panu powiedzieć, jakie to były i są 
wstrząśnięcia w ciągu dnia i godziny z setka­
mi tysięcy potężnych emocyj T u  staje się 
człowiek innym człowiekiem, innym artystą.

Zdarzyło się, że w Tulonie podczas u- 
roczystości rosyjskich nabawiłem się malaryi. 
Przez długie miesiące cierpiałem, Lekarze 
głupio mię badali. Jeden zastrzykiwał mi chi­
ninę pod skórę. Stąd pow stał na udzie absces, 
który kilkakroć musiano operować, Jak kaleka 
opierałem się o laskę. Lecz gdy pewnego razu 
nowej poddałem  się operacyi i polecono mi 
dwutygodniowe spokojne leżenie —  było to 
ubiegłej wiosny wówczas natchnęła m'ę znowu 
poezya i w ciągu ośmiu błogosławionych dni 
napisałem komedyę wierszowaną „G lossa“ 
(w jednym akcie) O  niej nie chcę dużo mó­
wić. „Burgtheater" ją wyreżyserował, następ­
nie wydałem  ją u M indena i więcej się o nią 
nie troszczyłem. Po kilku latach teatry ją o d ­
najdą i będzie_ ona wszędzie graną.

Z  początku martwił mię los tej sztuki. 
Później powiedziałem sebie : prawdą jest, na
scenie jestem zdyskredytowany; Jestem niejako 
bankrutem. Nie można mi już ufać A  zaufa­
nie, to najważni.-jaza przesłanka. I znowu za­
snąłem .

Lecz we mnie fermentowało coś nie­
świadomego W  Hiszpanii pow stał plan po­

wieści żydowskiej. Chciałem  pisać • powieść 
nowoczesnego Ż yda, Korespondencya paryska 
przeszkodziła mi. T u  popadłem  w politykę i 
mimo woli nauczyłem się inaczej patrzyć na 
rzeczy doczesne. Równocześnie uzyskałem 
swobodniejszy stesunek z pewnej wyżyny Jo 
antysemityzmu mego dalekiego kraju rodzinnego. 
Pewnego razu byłem  u rzeźbiarza Beere, który 
rzeźbił moje popiersie. Na jednem z posiedzeń 
przedstawiłem mu Ż yda nowoczesnego i jeg# 
warunki, I dostałem  się wówczas w żar gw ał­
townych wybuchów. G dy odszedłem , w ybuch­
ła  we mnie jak blok bazaltowy cała sztuka, 
którą nazajutrz zacząłem  pisać i ukończyłem 
po niespełna trzech tygodniach wśród nieopisa­
nego podniecenia. Sztuka ta zwie się „G hetto“ 
i o nią to dziś idzie, O  treści nie chcę się 
rozwodzić. Niechaj na Pana sama oddziała, 
W szak Pan nie uważa mnie za bankruta.

Sądzę, że nie chełpię się. jeśli uważani, 
że sztuka ta ma coś w  sobie. Z resztą  w oka 
mgnieniu przekona się Pan o tem.

Co P an  ma powiedzieć Neumannowi ? 
Tylko to, co Pan w istocie znajdzie w niej. 
Autor nazywa się A lbert Schnabel, sztukę 
przysłał z W iednia. Pan go nie zna.

Faktycznie manuskrypt odejdzie (równo 
cześnie z niniejszym listem) z W iednia do dy- 
rekcyi Teatru krajowego. L ist ten poleciłem 
odesłać Panu z W iednia, gdyż chcę go w y­
słać jako polecony, a tutaj musiałbym umie­
ścić na kopercie moje nazwisko, W  ten spo­
sób mogliby w Pradze wpaśó na trop. Proszę

podać mi adres Pański w liście, w którym 
Pan wypowie swój sąd, bym mógł w dalszym 
ciągu korespondować bezpośrednio z Panem,

Obecnie muszę opowiedzieć Penu dzieje 
manuskryptu. O d szed ł —  oczywiście pod na­
zwiskiem autera A lberta Scnnabla —  de 
Crahma (T eatr niemiecki) w  Berlinie z wez­
waniem, by w razie nieprzyjęcia go został po 
czterech tygoJniach oddany Blumenthalowi. Po 
czterech tygodniach nadeszła od Brahms od­
mowa na drukowanej kartce, a sztuka odeszła 
de teatru Lessinga. P« wielu tygodniach i ur- 
gensach nadeszła e J  Blumenthala drukowana 
kartka ’. „nie c/y ta  en wogóle manuskryptów, 
gdyż zapotrzebewanie w sztukach dawno już 
jest pokryte". —  N astępnie odszedł manu­
skrypt do wiedeńskiego Teatru Rajmunda. 
Stam tąd nadeszła odpowiedź, i*  Miiller-Gut- 
tenbrunn ze wzglęgów oportunistycznych nie 
może wystawić sztuki, która wzbudziła u niego 
silne zainteresowanie. By sąd swój poddać 
próbie, d a ł ją do przeczytanie chrześcijaninowi 
i Ż yd owi. Chrześcijanie odpow iedzia ł: to jest 
bomba dynamitowa, Żyd o d rzek ł: to jest
lżenie żydostwa.

Pańskiem zadaniem, Pani# Tew eles, jest 
sztukę wprewadzić na scenę. Jeśli pówstanie 
mały opór, musi go Pan pokonać. Jeśli się 
bęJą  obawiać, by ni* obrazie Żydów , te ot­
worzy Pan oczy dyrektorowi czy też komukol­
wiek, kto się sprzeciwiać będzie i oświadczy 
Pan im : T o  jest kazanie Ż yda, żaden rabin 
inaczej nie mówi. Lecz kazanie to nie jest
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c łków  rzemieślnikom, kupcom do odbudowy 
ich egzyste ncyi,

N adto  zorganizowaliśmy Biuro Pośred­
nictwa pracy i dotychczas byliśmy w stanie 
całemu szeregowi bez.obotnych wynaleść pra­
cę. Zorganizowane przez nas Biuro Porady 
Prawnej, działa nad wyraz skutecznie, interwe­
niując w sprawach pomijania Ż ydów  przy roz- 
dzh ie  żywności, węglowych itd. i wniosło 
także'-silku pism do oanośnych w fadz.

Sekeya szkolna kontynuując sw ą pracę 
pqpierała założone w maju praktyczne kursa 
budowlane, Kursa tę, na podstawie uchwały 
wykładających leferentów, postanowiono w dru­
giej połow ie października zakończyć, Na oko- 
łe  ł50 zapisanych, okoł 50 kcńczy kurs z po­
stępem  dobrym i jest nadzięja, że wszyscy 
znajdą zajęcie. Już w ostatnim miesiącu prze­
ważna część z nich zarabiała, pomagając przy 
tezmaityeh budowlach prowadzonych w K.ra- 
łcow ie. Dzięki subwencyi naszej udało się 
więc cały szereg młodzieńców wychować na 
iualzi produktywnie pracujących Jeże'i kursa te 
nie oaiągjęły tych rezultaŁów, o których my­
śleliśmy, to mamy nadzieję, że po usunięciu 
brrków i oparciu dalazych kursów na lepszej 
padstawie, osiągniemy o wiele większe rezul­
taty, O kazało  się bawiem, że nawet wśród 
n ekarzyatnych warunków', przy braku niemal 
■ sazyatkich urządzeń i bez oparcia o doświad­
czenie piaktyczne, —  doprowadzono jednak 
pewną ileść tłuchaczy, po kilkumiesięcznym 
zaledwie okresie, do taziego stopnia wiadomo­
ści i b ie jło sc  fachowej, iż są oni zduhu do 
zarobkowania w obranym zawodzie Stworze­
nia warunków odpowiedniejszych dla dalszych 
kursów budowlanych i kursów przemysłówych 
przez udzielenie znaczniejszej subwencyi, b ę ­
dzie najbliższem zadaniem naszej Sekcyi 
i kelnej,

tym czasie rozpoczęliśmy także prace 
w stępne ekoto założeniu kursu hg.odn;ctwa, 
oraz popieraliśmy istniejący już kurs tego ro­
dzaj#, przyczam zaznaczamy, śa  w kursie tym, 
branże przeważnie dotychczas udział młodzież 
z poza Krakowa. Założyliśmy szkołę drobne­
go przemysłu zab-wkowego i slejdowego 
w Zabłociu  gdzie zajęcie tam znalazło około 
20 biednych dzieci, kurs koronkarski, szkełkę 
arbaw ek w Mielca, a obecnie czynimy pizy- 
-gotowania nad założeniem szkółek kołodziej­
skich i stolarskich w różnych miejscowościach 
Dla umożliwienia młodzieży rękodzielniczej i 
handlowej dalszego samokształcenia, stworzy­
liśmy bibliotekę wędrowną. Sekeya kooperatyw 
stworzyła w tym czasie kooperatywę szewską 
w ^Przemyślu. k-aweeK., w jj.akewie, szwalnię 
w  M!e'cu i Żyrakowie Powyższe kooperatywy 
dają około 100 jednostkom bezrobotnym zaję­
cia. Nadto zorgąnizewała przem ysł keszykar 
ski w okolicy Niska, Ulanowu, -  - przemysł, 
który również daje i da zajecie kilkuset rodzi-, 
nam W  toku są prace przygolawawcze nad 
stw  uzeniem i rozszerzeniem powyższego prze­
mysłu w c a ły n  szeregu miejscowości w Ma- 
łapol: ce. Dalej zorganizowaną została Sekeya 
ręk idzielaik ów, taJc w raków’s oraz na pro-

w ygłrszane w synagodze, lecz w walnym tea­
trze, i zbawienny musi być jego wpływ . Istot­
nie, je ft to kawał polityki żydowskiej —  i to 
do  czego wzywam po-necy Pański#] to nia 
sztuka, ala p ality ka żydowska.

O d  pewnego bowiem czasu wierzę, że 
nia ma dla mego życia większego celu, jak 
stanąć w ob-onie sp,awy żydowskiej, lecz ina­
czej n ' ta czyniono dotychczas, swobodniej, 
z p e w n e j  wyżyny i w sposób właściwszy.

N iedaw ro mówiłem o tym moim zamia­
rze z Alfonsem D audetem . Jest on antysemi­
tą, a jednak by ł ogromnie wetrząśnięty i za­
chwycony mojemi słowami. I gdy mi ten 
człowiek r z e k ł . „C ‘est beau, c 'est beiu 
wówczas uzyskałem pewność, że znajduję się 
na właściwej diodze.

Sztuka Alberta SchnabU jest począt­
kiem. W szystko inne nastąpi. Pseudonim musi 
być w sc isłtj zachowany tajemnicy —  buduję 
spokojnie na Pańskiej wierności i dyskrecyi — 
sztuka powinna dfeiałaę sama bez przeszkóa, 
Należy ją poznać bez uprzedzenia bez wpływu 
psoby i literackiej przeszłości autora. Sztuką 
tą nia szukam zaspokojeni* mej prężności.

O  wszysłkierp innem opowie Panu sama 
sztuka. O na musi s’ę dustać na scenę, Tew e- 
lesie l O na kizyczy za sceną. W  Pradze, nie- 
mieckiem mieście Żydew , wierzę, uda sią to. 
M oże stąd dostanie się na map sceny. Na 
wszelki wypadek uderza w w łaściwą nutę, 
potrzebną do rozwiązania kwestyi ydow skitj 
i wyprowadzeniu irydów  z ghetta-

Serdecznie Pana pozdrawiam,
Pański życzliwy przyjaciel 

Herzl.
W ystawienia pragnąłbym możliwie jak naj­

szybciej ! N atychm iast! Gwiżdżę na kenjunk- 
turę sezonową i pieniądze.

wincyi, w kooperatywę pod firsią „Samopo- 
moc“, umożliwiając w ten sposób tymż<: rze­
mieślnikom wykonanie zawodów przez zakupno 
dla nich surowców, narzędzi itd. -Faktycznie 
też zakupiono dla tych rzemieślników znacz­
niejszą ilość mateiyałów p-zeważn c szKlat- 
skich, malarskich i ookostnsczych, odstępując 
im na bardzo dogodnych warunkach po cenach 
przeciętnie '20 p.oc, niższych, niż je w handlu 
detajlicznym można otrzymać.

Sekeya o pi ki społecznej, kontynuując 
swą pracę, w y p łp e ła  wdowom i sierotom we- 
jennym, inwalidem oraz rodzinom, których ży­
wiciele są w Ameryce w miesiącu
lipcu K. 92 3 9 7 .lO
w sierpniu „ 231,203.—
w wrześniu częściowo ,, 34 .060.25

łącznie K. 357.635.35
Sekeya opieki nad uchodźcami, znajdują­

ca. się już v/ likwida.cyi, utrzymuje nadal jedy­
nie irewśclką liczbę uchodźców wschodnio- 
galicyjskich, któ,zy z powodu zupełnego zni­
szczenia ich, miejsc zamietzkan.a, me mogą 
dotychczas tamże powrócić, jakoteż uchodźców 
wojennych z Palestynie. Pcwrót również na 
razie jest niemożliwy Ponadte udziela Sekeya 
ta czyto jeńcom, powracającym do swych 
miejsc zanreszkania, czyto bezrobotnym, za­
siłki pieniężne na dalszą .podróż, oraz zaopa­
trz# tychże w żywność na drogę. W k*ńcu o- 
piekuje się również znajdującymi się w prze­
jaździe przez Kraków transportami uchodźców 
wracających z Austryi i Czechosłowacyb Na 
te cele wyczerpuje w zupełności przeznaczone 
dla niej w budżecie kwoty.

■ ■ H H a a a H a n m M p a a n H n

Z Q R Z Y  T Y ,

Jak powstaje „ Z g r z y t ( ?
K ledyi mnie jedne dziewcząt!?:* pyta.
Ja!? to się robi takiego „Zgrzyta" ?
C zy  jm to pustezam  tak całkiem lekko, 
j* k  k ura j* jko  lub k r(>Wm mleko ?
I  czy  to nie jest’ paskudne zbrodnia,
Inną osobę szkalować co dnia ?
'Cal? u)ck*ł bryzgać żółcią i jadem  
ł  ciąć lud biedny na marmoladę ?■..
0  m iłt dziecię ! ce lubisz ptysie,
l \ i e  m yśl o „Zgrzytach", uspokój ty  s ię : 
G dy ty  w cukierni k re>nówki łykusz, 
iA[uród poprawiać nńtsi dziennikarz
1 wykorzeniać przyw ary korzeń
U  płci obojga ułomnych siuoorzeń :
Szukać do rymu rym w pocie czoła 
jJ)o o m anuskrypt mełrampaż woła.
G dy się nad Wierszem ju ż  spocił szpetnie, 
R edaktor z  ty łu  i z  przodu zetnie,
‘P eh m  dopiero ijjreu) tych męczarni 
ZbJj* żer ztcerem  rzuca W drukarni,

Iii?  pofticnik Imkriiski.
3 . W a ł k e w s k i r H a s s a f a  (Język). 

—  Kraków 1919.
Podręcznik nauki języka hebrajskiego p. 

W aikowskiego dla dorosłych na kursach i dla 
użytku nauczycieli prywatnych jest ze wszach 
mi u godny polecenia. S łusznie zaznacza autor, 
ogólnie znany, doświadczony i wytrawny pe­
dagog, w swej przedmiowiś, iż nową swą 
książką me wnosi „słom y do O hajim " (tewen 
l ofrajim —  wymierne biblijne, odpowiadające 
{•reckiemu „glankas ejs A d ien as“ —  sowy do 
A ten), ba na „embarras de richesse“  skarżyć 
cię możemy w dziedzinie podręczników dla 
dzieci, ale nie na polu książek tego rodzaju 
dla dorosłych.

Niezaprzeczoną zdebyczą nawoczesnej 
pedagogiki jest poznanie zupełnej odrębrości 
psychiki de-astającego i dorosłego, która nie 
tyle ilościowa, ile jakościowo, sama w sobie, 
całkiem je&t różna od psychiki dziecka. 1 oteż 
ansczej należy uczvć doroi łege, inny do niego 
stosować małeryał nauki. Tem u żądaniu peda­
gogiki uczynił autor zadość, dając lekturę bai 
dzo odpowiednią ca do formy i treści.

M ateryał we \ dększości swej jest owo­
cem pióra samego autom. 1 ozatem czerpany 
jest jeszcze z najlepszych podręczników he­
brajskich i cbcych, oraz z Ta.mudu, Midraszu, 
podań ludowych i pisarzy tej miary, co J. L . 
i S. L. Gordon, Perec, Bialik. Czernichowski, 
J, Steinberg i Kichmari. M ateryał ten przez 
mozaikę formy i treści (aą i bajki i nowele, 
rozmówki i ćwiczenia, jest proza opisowa i 
dydaktyczna, jest i poezya) daje poza próbami 
różnych stylów naszych także syntezę dwóch 
głównych stylów hebrajskich, biblijnego i tal- 
mudycznego, W ielką zaletą ,,ldassa(a", czy­
niącą zadość wymogom nowej dydaktyki, ktć-

I  tak miluchna Broniami Franta 
M a  ,,Z g rzy t getawy ju ż  do śniadania

K O R E N .

Hflwrtwy hilszKwiim« 
ro s y irtto i.

W obec szybszego tempa, w jak' m pro­
wadzaną jest ostatnio akcya antybolszewicks 
ze strony koalicyi i lóżnych ochotniczych armii 
rosyjskich —  sprawa utrzymania się bolszewi­
ków przy władzy lub ich upadku sta ła  się 
szczególnie aktualną. Omawiając tę kwestyę, 
porównuje su* zwykle siły militarne bolszewików 
i ich dalsze możliwości w tym kierunku z si­
łami koalicyi, podczas gdy sprawę należy 
traktować z zupełnie innego, głębszego punk­
tu widzenia.

Nie jest ważnem zasadniczo, czy i ile 
wojska mogą jeszcze wystawić bolszewicy lub 
na jak długo jeszcze starczą im zapasy żyw­
nościowe, będące , w ich posiadaniu. U padek 
militarny bolszewików m oz; być dla nich je­
dynie tylko p.zejściową, dłużej lub krócej 
trwającą klęską, jeśli w zasadzie ist iie,ą ub- 
jektywne warunki dla dalszej egzyctencyi regi- 
me‘u boIsLewick:ego i jego rozwoju, — podob­
nie jak żadne zwycięstwo nie utrzyma ich 
na sta łe  przy w ładzy jeśli ich ustrojowi pań- 
stwowo-społ scznemu sprzeciwia się istniejący 
obecnie układ sił socyalnyćh.

O tóż najlepszą metodą dla wywniosko­
wania o trwałości lub nietrwałości pewnego 
zjawiska jest odrwikanle jego przyczyn, Jeśli 
fakty, które w yw ołały pewna zjawiska, mają 
charakter przejściowy, to z usunięciem tych 
faktów przestanie istaieć zjawiska przez nie 
wywołane.

Coż spaw odaw ało, iż bolszewum 
sta ł sie z ruchu podziemnego siłą  państwowa 
twórczą ?

Teoretycy sacyalistyczni twierdzą, i* u- 
straj kapitalistyczny z jega podziałam całej 
ludzkości na eksj loatujących i ekcp'oatowanych 
zawiem w sobie cały szereg sprzeczności, 
wzrastających i nabierających charakteru coraz 
drastyczniejszego równoległe z rozwojem kapi­
talizmu i, co za tem idzie, stałem  powiększa­
niem się liczby eksploatowanyck, a zmniejsza­
niem się liczby eksploatujących. Zniesienie 
nie ównośc. socyalnej nie maże s;^ edhye baa 
zniesienia całego .ustroju kapitalistycznego, na 
tej w łaśnie nierowrości opartego. Nastąpi ta— 
w edług teoretyków socyalistycznych —  gdy 
rozwój ustroju kapitalistycznego, a z nim także 
sprzeczności przezeń w ywołane dojdą do swe­
go punktu kulminacyjnego.

Jest rzeczą charakterystycn.ą, źe bolsze- 
w iim  rozwinął się i ujął ster w ładzy w łaśnie 
w dv> óch krajach, najmniej kapitalistycznie roz­
winiętych, a nawskraś rolniczych; w Rosyi i 
na W ęgrzech, Nie może zatem byr mowy a

rej zasady wyjaśnia szan, autor w przedmewie, 
jest ta, £e wprowadza z łatw ością i niespo- 
strzeżen a dla uczni i w głćiwne farmy gtama_ 
tyczna (w I. tom e deklinacya rzeczowników i 
przyimków, z konjugacyi „binjan kal" wa 
wszystkich „gezarot" z wyjątkiem ,,lrefulm “ , 
„nif‘al“ tyłka z czasowników zupełnych). Do 
dany na końcu książki słownik hebr.-pol.-żyd - 
niem, do pojedynczych ustępów przydać się 
może bardzo samoukom i tym nauczycielom, 
który nie chcą Konsekwentni* używać metody 
,,iwrit b ‘i'viit“ , a więc obywać się bez jakie- 
gakalwiek tłómaczenia. Bardzo dobrze zrobił 
też autor, że na początku książki da ł wstępne 
ćwiczenie we wymowie sfardyjskiej, jedynie 
racyenainej, bo prawdziwie hebrajskiej, sernic1 
kii j, palestyńskiej. Dążyć musimy zaw tzasu i 
w dyasporze do ujednostajnienia wymowy 
przez w prowadzanie sefardyjskiej, J a  której 
przyszłość należy. Połączy nas ona w języku 
ze W schodem , głównie z żywą hebrajską P a ­
lestyną

D rabne niekonsekweneye i usterki w tran- 
skrypcyi „tenuot" i wyrazów są przed«wszy»t- 
kicm wynikiem ustępstw  dla naszej publiczno­
ści i mogą być w drugiem wydaniu „H assafa" 
ewentualnie usunięte przez krótkie, a odpo­
wiednie wyji-śuenie transkrypcyi używanej 
w senrtystyce europejskiej.

„H".ssafd“ w ypełnia lukę w naszej 'ite- 
raturzc podręczników dla dorosłych, jest po­
ważnym, 'godnym rozszerzania nabytkiem chre- 
stomatycznym i dlatego należałoby tylko szan. 
autora propić, by nam jaknajnrędzej d a ł zapo­
wiedziane dalsze częś. i. D adzą one zapewne 
w wyjątkach z biblii i miszny oraz z literatury 
średniowiecznej i newej obraz naszego ni :w y - 
czerpanego życia duchewego en miniaturę.

B r, N , P reun,

tem, że Delszewizm w  tych kraiach w yw oK ły 
sprzeczności, zawarte w obecnym ustroju kapi­
talistycznym, ponieważ one najbardziej się dają 
we znak' w naw skraś p-zemysłowych krajach 
zachodnio-europejskich, gdzie jednak bolszewizm 
jest najsłabiej rozwinięty. G dy jeszcze dodamy, 
iź najcięższym problemem jest dla teoretyków 
socyalizmu sprawa drobnych właścicieli rolnych, 
którzy w łaśnie w Rosyi i na W ęgrzech naj­
liczniej są reprezentowani — to stanie się ala 
nas jasnem, ił  nie może tu być mowy o ob- 
jektywnych warunkach ekonomicznych dla dal­
szego rozwoju bolszewizmu.

Jakież czynniki istotnie oddały ster w ła ­
dzy w ręce bolszewików r czy usunięcie tych 
czj-nników istotnie możliwem jest jedynie po 
zdruzgotaniu obecnego ustreju kapitalistycznego?

O tóż, pomijając W ępiy, gdzie bolsze. 
wizm miał podłoże naw pół narodowe i wy- 
w ełany został w sposób sztuczny i gdzit 
zresztą już upadł —  musimy powiedzieć, iż 
w Rosyi bolszewizm w yw ołały czynniki natury 
nawskroś psychologicznej.

Konspiracyjna praca, uniemożliwiająca 
kontakt z realną rzeczywistością, jsst najlepszą 
podstawą atla wytworzenia teoryj abstrakcyjnych 
z tą w łaśnie rzeczywistością w najgłębszej 
pozostających sprzeczności. G dy jeszcze w eź­
miemy pod uwagę, iż każda «kcya tem więk­
szą w yw ołuje reakcyę, im sama jest silniejszą
—  zrozumiemy, ź~ już aż ao wybuchu wejny 
był w Resyi dobrze przygotowany grunt dla 
wszelkich ultra radykalnych programów, nietyle 
wywołanych samym ustrojem kapitalistycznym, 
ile absolutystyczno-reakcyjną fuimą, jaką ustrój 
ten tam przyjął G łó d  i inne cierpienk, przez 
wojnę w ywołane powiększyły jeszcze nienawiść 
ludu do kierowników nawy państwa rosyjskie­
go, L ć.zy  tę wojnę sprowadził' A  panieważ 
wszelkm radykalne hasła  rewolacyjne nejlepiej 
przyjmują *ię w łaćnia u ludzi niezadowolonych
—  bolszewizm zyskał sobie przata eoraz wię­
cej zwolenników.

Zastanaw m y się jedaak w k”ńcu. ary 
bolszewizm istotnie jest jedynym ustroje*, 
umożliwiającym usun.ęcie przyczyn, Dore go 
w yw ełały. Jak już widzieliśmy, przyezyny te 
są raczej natrny psychologicznej, niż ekcao- 
micznej, a przedewszystkiem nie są one przy- 
radzoną cechą panującego ustroju kapitalistycz- 
nege Usanięcie tych przyczyn nie wyklucza 
przeto istnienia obecnego ustroiu kapka! stycz­
nego i możliwem jts t  w jego ra*aacb. Zawarcie 
pokoju i zaprowadzenie rządów istatnic dem o­
kratycznych usuną fandament, aa k ta rym się 
oparł bolszewizm przy swem powstania —  
nawet, gJy  aadsl będzie panew ał ustrój kapi­
talistyczny,

O  ustreju so-.yąlistyeznym bedzie m agła 
być mowa jedyaie wtedy, gdy wywołany b ę ­
dzie istotnie faktami, b e z p o ś r e d n i o  przez 
ustrój kapitalistyczny wywołanymi o r g a ­
n i c z n i e  z niege wypływającymi.

/ .  H

N A D E S Ł A N E
K a r u b ry k ę  te  r e d a k e y a  ni* a d p o w ia d * .

cylj lm >  fa. Gannf"
Przemyśl

2110 zaręczeni w październiku I9 1 f. »

Z  okazy i zaręczyn p. B s I l iZ I  SłlSCfalll
d l  z Dynowa z p. lUjllii* E iłU ńW ftą  z Prze­
myśla składają serdeczne życzenia przyjaciele 
jego Piakaa Bernstein,' H irseh W enig
2116 N et hemie Richter.

Z  okazy zaręczy n p. B a w ifa  B rad a  
z Niska z p. Z ła fą  W ienerów iią z M oszcze­
nicy gratuluje serdecznie 
21 14 Jakób Scheinok z Rozwadowa

Z  okazyi zaręczyn naszego członka p.
Samuela ddsskintia ź g. Chałą ^echslerfiw-
ną z Mielca życzy szczęśliwej przyszłości
2109 W ydział Czytelni żyflbwsk. w Bieozu

Z  okazyi zaręczyn p. Karol) -tw  z  Sę­
dziszowa z p Jonasem Bokóhrofcin z Bory­
sławia życzą sżczęśliwej przyszłości 
2 1 20 l\uzynowie Lii htmanowie i Meilech L.ów

Z  akazyi zaięczyn naszego przyjaciela
toraela hrona Berglasa i p. Schetndlą Bak
życzy szczęśliwej p rz y s z ło ś ć  
2 130 M oJissz M ajer Rabin, Iza1- S p J łe r

Z  okazyi zaręczyn siostry naszej A ndy 
z p. Izakiem Drangerem z Biel-ka serdecznie 
gratuluje 7087 Rodzeństwo Siegmann

Z  okazyi zaręczyn p. Heleny Franklów- 
nej z Krakowa z p. Schabse Izakiem Raabam 
z Korczyna życzy szczęśliwej przyszłaś, i 
2069 G . GliicDmann i A . G atterer

Z  okazyi zaręczyn p. Heleny Franklów- 
ncj z p. Schabse Izakiem Raabem  serdecznie 
gratuluje
2085 Samuel Knopf z Korczyna
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Z  końcem  bieżącego  ty g o d n ia  ukaże s ię  listo 
p id o w y  zeszyt m iesięcznika

„ M O R I A H "
z  b o g a tą  treśc ią  lite racką  i M iukow ą

R«daV'rya i /Wmriistr;cya: Kta»ó*r, Stridom 15. 
Przedpłatę kw artalną w kwocie 12 k .' 1,9 m.) 

przesyłać należy pod ad resem :
Dr Karol Lwtfcata w Krakowie, Keletek 4

I
D la w ygody S ra  a. K lienteli otwiera 
się w  K rakow ie fabryczny skład

■MAJOWEJ FABRYKI
'K i::C llN iU {.i.i.u iiu «lilE I»IIT N Iil^  
.UNiOA" w Warssttnrle
R eprezen tan t na Galicyę i SI tsk

P. Rathfeli, Krakew XII , kiśsiHzki li

zaś, gdzie stosunki popsuła nierozwaga, 
wzmiankowana przeze mnie co dopiero, sto 
sunki układają się trochę gorzej. To też w 
tych wypadkacu, zadaniem R ady szkolnej 
jest działać skutecznie w kierunku łagodze= 
nia i pojednania powaśnlońych.

Jest wszelako niepłonna nadzieja, źe czas 
sprowadzi pożądane dla wszystkich ukojenie, 
a najlepszym lekarzem nadwerężonych sto­
sunków okaże się nowy rytm codziennej, 
normalne! pracy, który musi sprowadzić 
ostatecznie, prędzej czy późaiej uspokojenie 
umysłów po oba stronach*.

Na pytanie odnośnie do szkół żydow­
skich odpowiedział p. delegat-

» Prywatne szkoły żydowskie we wscho« 
dniej Małopolsce (z językiem wykładowym  
polskim) nie okazują poza Lwowem naj­
mniejszej tendencyl rozwoju i pomnożenia.

Objawem walnym  i poniekąd nowym  
w tej dzielnicy państwa polskiego jest 
dążność narodowych grjD żydowskich do

Z wszystkim i zleceniami proszę zwractć 
się do Reprezentanta. 2132‘1J

GOTOWE
f Iłachsą -‘ sryst-le przedmioty do odebrania we

  naszych oddane przed 8 - 1 0  dniami----------
Na obecny sezon polecamy §ię

jako spacyallści do odśw ieżania
kołnierzy i tnufków futrzanych,
1129 ł aśc ież  farbowania .kapeluszy.

„ W I S Ł A
PRALNIA 1F ARB! \RN1A

Od,eżdżt jącemu do Paleit) iiy tow. Mo ze sowi 
Splrze życtą szczęśliwej podróży 
2129 Homer, Friedmana, Sctler, Huttmann.

W yjaśnienie.
Podaję do publicznej wiadomcSci, iż nie jsatem 

autorem ćekoncyj wnętrza teatru Bagatela", 
a krytyka nie maże odnosić się io me! osoby 
jako projektodawcy i wykonawcy budowy.|
1137 JANUSZ Z.ARZECKI

architekt
____________________________ i konces. budownTczy.

Podziękow anie.
WP. Drowi Dawidowi H irach ow i, lekarzowi 

w Krakowie skradamy serdeczne podziękowanie za 
wyleczeaie naszej córki i  ciężkiej choroby oraz 
za troskliwą opiekę.
1136 M. cal i i  z żoną.

W sprawie szlciliiciwa 
źjtl«iikie;i.

Z wywiadu z delegatem Min. Wyznań 
i Oświaty.

* Przedstawiciel »Gazety Wieczornej* 
miał wy wl ni z delegatem ministerstwa 
wyznań 1 oświaty p. Sobińskim, który m. i. 
poruszył sprawę szł ołnictwa Żydowskiego. 
P  Sobiński wywc d ził:

C .ile  w życiu szkolnem obecnie wza­
jemne współżycie polsko-ruskie układa się 
coraz poc.yślnlej w miarę konsolidacyi sto 
sunków po świeżej wojnie domowej, o tyle 
p r z e d s t a w i a  s i ę  s p r a w a  ż y d o w ­
s k a  n i e c o  t r u d n i e j .

Zbyt pochopny (? P. R .) w niektórych 
miejscowościach wschodniej Małopolski na­
pływ  mlodzłef y żydowskiej do s ’kół ruskich 
w  ciągu dziesięciomiesięcznych rządów >za- 
chodrno ukraińskich*, zanadto skwapliwe 
(? P. R .) c bramowanie obowiązków przez 
nauczycieli żydów w odebranych Polakom  
i powierzchownie' a pośpiesznie zukrainizo= 
wam  cń szkoląca najrozmaitszych stopni i 
typów, wreszcie zoyt ostentacyjne (? P. R .) 
nieraz objawianie syrnpatyj swych dla no­
wych wł&ć. , a równocześnie jaskrawe lek  
ceważeme {? P. R .) dawnych nauczycieli 
ze strony nierozważuych młodzieńców — 
wszystko to razem wzięte — utrudniło nie­
co współżycie z młodzieżą polską w chwili 
dzisiejszej.

Daleki jestem od twierdzenia, jakoby 
wszyscy obywatele-żydzi okazali się wobec 
Polski nielojalnymi. Słuszność bowiem każe 
przyznać, że w wielu mlasLeh ! miaatecz- 
kacn we wscnoamej M ałopobie o g ó ł  l u d ­
n o ś c i  ż y d o w s k i e j  z a c h o w a ł  s i ę  
z u p e ł n i e  p o p r a w n i e  wobec Polaków, 
a nie brakuje nawet przykładów na to, 
że m im o przykrych przejść nauczyciele- 
żydzi, pozbawieni płacy, a zatem środków 
do życia, odmówili złożenia przyrzeczeń, 
wymaganych od wszystkich przez władze 
ruskie i stanowczo deklarowali się po stro 
nie społeczeństwa polskiego.

Mam relacye, że obecnie w wielu szko­
li! c. niema zgoła żadnego zajątrzenia mię­
dzy uczniami Polakami a Żydami, w innych

z a tła d a u la  p ry w a tn y ch  szkół z hebrajsk im
Językiem  w yk ładow ym  już począw szy od
klas najniższych szkoły ludowej. R ada szkol­
na krajowa stoi ściśle na stanowisku prze­
pisów obowiązujących i UBtaw dotyćhcza= 
sowycb, nowatorów zaś musi odsyłać lo 
wyższych czynników państwowych po de- 
cyzys tak zasadniczej natury, które nie leżą 
w granicach jej kompitencyi*.

Z sali koncertowe*,
Jerzy Lelewicz. —  Erika Morlni.

Niema wprost pianisty, któregoby na­
zwisko było w Krako rle tak popularne, 
jak Lałewlcza. Bo jeszcze do dzisiejszego 
dnia trariycya wpływu jego jako pedagoga 
jest tutaj bardzo silna, już przez sam fakt. 
że p-ócz sił wybitniejszych Lalewlcz w y  
chował cały zastęp nauczycieli, którym dał 
najsolidniejszą szkołę. Gra Lałewlcza nls 
miała w czasie jego pobytu w Krakowie 
tej ftzyognomii, co dzisiaj. Brakło jej tej 
techniki i . tycb zalet estetycznych, iakich 
uczy czat i rutyna. Muzyka Lalewisza ma 
jeszcze zdecydowane ry sy : nastrój rosyj­
skich kompozycyj, popadający w skrajne 
przeciwieństwa kozackiego rytmu I słowiań­
sko sentymentalnej melodyl — albo sceny 
i Karnawału* Schumanna z ich melancholią 
przebraną nawet w rytm tańca na ziou- 
sty — odpowiadają LalewlczowI bardziej 
jak podniosły styl Beethovena,

W ymagania techniki ma Lalewlcz już 
poza sobą. dlatego wymienię tylko jego  
specyalność : akordy, głęboko brane I jędrne 
ttawelweterycznem planlssimo, uderzane tak 
jak się to rzadko słyrzy. (Ąrletta z sonaty 
op. 111, Beethovena).

konie od setem f.-oniu północao-zafhodaiego z Kr*, 
fcowr, w yiioso»2ło do niego pteiydyum misst* 
serdeczne reżogngele imienteu? ludności.

Pogram * i P .  W ilh e lm a  F e ld m a n a  odbył 
łię wczeroj z domu przedpogrzebowego ną-cmen- 
taizu rakowickim przy llcinym udziale pr/edriawi 
cieli sfer nauKowych i literackich Krakowa. Nad 
groben piztm j^.ił imieniem Zrzeszenia literałów 

oisdch pref L. Skocry.as C ało śp. Feldman* 
złożono w grebowcu rodziny Sokcłowsklch, krew- 
ny«b zmarłego.

O le  rów ." - m le  -n e g o  ro z d z ia łu  w ę g la  
»* opał 7.-,rządza magistrat krak -wsii spis i 
toró^. W tym cdn maja sie właściciel- wzęlęd he 
zarządcy domów zgłosić w dniach 30 i 3 1 b r .  
w godziaaci urzęd iwy.-h r.d 9 - 2  oop we w h ś  
ciwycb okręgowych b-ur*<-h chleb j-.wch. gd;te o 
trzymają do wypełnienia formularze spisu lokato­
rów w dwóch egzemplarzach.

W spisie, któ*’- zawiera crły szereg dot, nie 
wolno zamieszczać osób póżo»ta'ąc/ch w czm n:j 
służb- w oj litowej ora- fJnkcy miryusiy stoicy i 
obotnłków kolejowych jak również emerytów o- 

raz w dffj/ po f mkcyonsryuizach kolejowych. 
Prawdziwość dat obowiązany jest właściciel wzgi. 
zarządca domu stwierdzić własnoręcznym podpi­
sem.

Karty spisowe mają być zwrócone po wypeł- 
n<enln w obu egcem phm ch okręgowym blinom 
chlebowym w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
2 hsl-ipada b-. wiączii* w gsd są£i*:h od 9 —2 po- 
peładni i (»  święto i niedzielę od godziny 10—1 
popołudniu )

Podający nieprawdziwe daty ka ani będą w 
nyś! ob j viązują-yeh usUw. ra

N o w a  I s g tty m a c y e  a a  p s b l r  r a c y o r r *  
w a n y c h  ą r ty k u ló w  ż y w n o śc i. Równocześnie 
z f ir-nuiarzami dla spisu lokatorów wydane będą 
właścicielom realności n o w e  l e g i t y m a c y e  
z b i o r o w e  u i p o b o r u  c h l e b a ,  mą k i ,  
c u k r u  11 d , które właściciele wind! doręszyć 
swoim lokatorom naipóźnlej w dniu następdym 
za potwierdiemem odbioru.

L lk w id acy a  s i r a ś y  o b y w  Onegda] odby­
ło się pod orz;w. radcy m. dra W lelgtm posie­
dzenie M S. O., na którem komendant p. Gabry- 
elskl zło ż /ł spc. t-ozdanle z dzlałalnośe' straży 1 
jej wtpółdsiałtnia z Komitetem dla zwalczania 
lichwy. Przew wyraził podziękowań!* członkom 
M 5 . 0 , za ich pracę i wezwał komendantów 
dzielnicowych d i złażenia rachunków i oddarfa 
Błoni. Z n  ii ilenlr sffaly nie {Kidąga zwinięcia ko­
mitetu walki z lichwą, który sądzie nadil spra 
wował s we funkeye.

*  »B g a la ll*  >Kobieta bez skazy* btdrl w 
daUiym cUgn ogromne 7łFiteresowan’e. Wobsc 
■1‘a.nie napływających zamówień I zgłoszeń no bi­
lety, powtórzoną b ^ r le  |eszcz;we wtorek28iśrodę 
29 bm. Próby z ni j ilłższe] nowości w prłnym tn ■ 
ku. ędzle nią .Dndtk* wyborni farsa francuska 
Feydauą. Zespół artystyczny „Bagateli*, który prze- 
p>iznem wykonaniem „Hiszpańskiej mnchyu za 
znaczył nadzwyczajną giętkość &*;n!czną, wystą 
pi z szeregiem ciekawych typów także w „Dad>rnu 
dając mu tempo i wyraz właściwy. Reźyseryę 
„Dudka" prowadzić będzie p Noskowski.

IV sprawia apakulacyl towarami sswaj- 
carakimi dowiadujemy s ę  ¥ Biu.-e dla zwal

y/torek, Dwaj ił drieje.
Środa, Orfeusz w piekle

ftfcPSRTUAR „BAGATKLI*1
Ponedilałjk, wtorek, śrola: „Kobieta b»z fkazjr*

Z kraiic.
Wy«lit nslatnich w yborów  do 

Rad mia|sltich w b. Kongresówce
przedstawia się następująco: W  6 miastacb 
doszła do sku& a konsolldacya ludności ży- 

j do i-d d e j z po lską. W  pozostałych miastach 
j Ż y iz l Doszli do wyborów zamodzlelnie.

W  25 miastach wybrano 245 radayelr 
żydowskich, z tych: 71 syonlztów, 36 »SzIo* 
me—Emuae*, 28 buadystów, 28 bezpartyj­
nych, 25 mizrachistów, 22 poale—syo»lstów P 
13 ortodoksów bezpartyjnych, 6 rzemieślni­
ków, 5 kupców, 5 asynrlatorów, 4  robotni* 
ków bezpartyjnych I 3 folklstów.

Wielki cctowlek... do grubych 
interesów. W warszawskiej »Gazed* 
Polskiej* z d. 25 b. m. czytam y: ■ Poseł 
W ład. Grabski i sędzia Rakietek kupili las 
w Mrogu pow. Łowicłdm. Rząd zajął drze­
wo, na cele odbudowy nad R awką. Pan  
poseł chcąc wyrównać sobie straty z po­
wodu niskiej ceny rządowej, niższej od ży* 
dowskiej, wobec braku w okolicy tartaku 
brał w swoim tartaku po 60 marek za 
starcie metra drzewa, gdy w innych tarta* 
kacb była cena 20 marek*.

Aresztowenle referenta o p ro - 
wlzacyjnego W  W ar 2 aw.e aresztowa­
no z powodu nadużyć z cuKrom re ‘-enta 
dprowlz. na obwód łódzki Jerzego Św itał- 
s k iego .

Na koncerci* Eriki Morlni interesuje ; „-^anie skóry.

ćiania lichwy przy dyrekcyl poilcyi następnjących 
szczegółów: Djtlsze śledztwo wykazało, ze włai- 
dcie l«i sklepu Selingera był Schrager, ktć j  u- 
crawlał również ipekulacye skórą 1 czek>ladą. 
Towary te dostawały się w wielkich Ilościach do 
K-akowa na podstawie zezwoleń Urzęln przywo­
zu i wywozi, wydawanych m. i. na nazwiska M. 
Spanlaaga II. Kohna. Jak nrządowo stwierdzono, 
wspomniane osoby o trzycy  reły zezwolenia na 
drugi izień po wniedeniu podania. Kohn był już 
w r. 1911 aresztowany za niedozwolone u.agazj >

Oział gospodarczy.
v

Priyccyna haussy rubli.

bardziej indywidualność młodziutkiej skrzy 
paczki, jak program, już choćby z tego  
względu, że układany jest tylko z tendeu- 
cyą odzwierciedlenia jej zalet artystycznych. 
Stąd wstawione w program »przeplatanc« 
melodyl i tempa. Ta pierwsza pozwala się 
dosłyszeć, że razem z  dzieckiem i tiu le  ton, 
silniejszy zaacznis, jńk w roku zeszłym. 
Prócz tego widać postęp w te;hnlcs fiazo- 
ietowt), która urasta u Morim Jo zupełnie 
naturalnie istniejącego przy skrzypcach 
jakby wtórnego fletowego Instrumentu.Bie­
głość Mor'ni jest w stosunku do jej wieku 
wykształcona do nieprawdopodobieństwa a 
jej intulcya przenika na wskroś takie kom- 
pozycyc jąV »Tambourin« Kreislera i Sara- 
satega »F .n tizyi*  z Carmen; realizuje się 
w nich »pr-jflionatoc takiego rozpęd i na 
jaki sobie tylko iaaaginacya pozwolić może, 

Między wl tuozerskimi utworami są 
dwa typy: Jedne, które trudności tempa 
wyzysk ają j&ko jaszcze jeden środek spotę > 
gowania wyrazu — inne, w których effjkty  
zostają jeżąceral się trudnościami, które nie 
okraszają ubogiej melodyk Koncert Ernsta 
(Fis moll) należy do tej drugiej kategory1. 
Toteż nuży słuchacza, szczególnie, że nie 
wydobyto z niego nawet tego, coby się 
wydostać dało. F . Z.

KRONIKA.
Kraków, 28 października.

Dr. Jd k ń b  Th o n  — w  K r a n ó w ie  Od
dnia wczorajszego bawi w Krakowie * drodze 
powrotnej de Pnlrstyny kierownik urzędn p uestyn- 
skiego w Jaffie, d.. J ł :ób Thon. W najbl'ższ> ck 
dniach uda się on do Lwowa, poczem wróci do 
Krakowa, skąd wyje łzie do Palestyny. W GalicyI 
-*wi dr. Jakób Thon w sprawach prywatnych i 
familijn-cb Wczoraj odbył on dłuższą ronferencyę 
z syonlstycznym komitetem centralnym w Krako­
wie, na której omówiono bieżące sprawy palestyń­
skie

P r e iy ły u m  m ia st*  d e  g o n . H sita r a . Z
powodu wyjazdn gen. Hallera, zamianowanego

(lity opfTkaa. Przed niespełna tygodniem 
przystąpił na dworcu do joska Rozmaitego jakiś 
mężesyzna 1 dowie ‘ uiw z ' się w rozmowie, że 
Roznu.il/ jedz e celem stawienia się do oo toru 
poradził a n , by zostawił przy nim znferek I po 
szedł do kasy gdzie otrzyma bezpłatny bilet *az 
dy. Rozmaity zastosowa* się do r«tv nieproszone* 
go opiekuaa iccz mus>a. zapłacić za bilet, z na 
lobH -K zł go epielnoi jegn utotaR się - kułram 
zawierającym fiecąy wartości 1590 K. Wczoraj 
rozpoznał Rozmaity opietom  saego w MonUm 
Pozdsńskim i spowodc »*ł jego *r.«ztowanIe.

O ss u s t .  Areirl v *  d  wczor*/ Jozuę Figati- 
nera, który, zgłosił się do N. Ktngerowej przy ni. 
Dk .la 33, Eliezer Reichensteia zostawi* zwój 
prótas wartości 12 tys. K i zażądał wydania tego 
. wolu, okazując podrobione poświadczenie od 
Rekbeatteina.

W ła m a n ia  n a  P o d g ó r n i .  Do mieszkania 
Wójtowłczowej przy m wielickiej 13 w Podgó­
rzu włamano się onegda] 1 obrabowano całe nue • 
szlamie wyrządzając sztodę 4 1 ty* K. Wczoraj 
przytrzy mała połijya 3 sprawców włamania, kró 
rvch hc., -tem był nie; :ki Chlubny. CzeŚf skraazio - 
nvch rze zr odebrano od bandytów.

O k r a d ło  s l s r t n r h ę  PoHcy- ar-iztowała 
wczoraj 42 : Helenę Ryłao. która zaoroslła 79 le t­
nią Sk^oió-K-ą na po<*zęstunsk“ I przy tej sposab- 
noi:i skradra jej 1800 K Przy aresztowanej zna» 
lcziano jeszcze całą kwotę którą zwrócono ’ po. 
szkodo yanej.

K r a d itr d y  n a  s z k o d g  w o ls k a  dopesz. 
czsł się od dłoższęgfi czasu s ';rż i lt R :do’f Ostra 
zzjęty rzy oddriele tarcz potowych. Wczoraj zo 
stał Osten na zarządzenie władz wojskowych a- 
resztowany.

K O M U N I K A T Y .
W a l n e  T g r o n r - a d z e a i e '  'członków 

Tow. Rygoroz-ntów odbędzie ,ę w n edzielę d.
2 list pada br. o g. 3 - i .  w lokalu Slow. „Soli 
daraość* nl. Zielona 10 II p. z nast. porządkiem 
dziennym > 1) Od-zytanli ro to koła ostatniego 
Walneg ł zgretnrdzenia, 2) Sprawozdanie nstępn 
iącego Wydziału! koraisyi skon ta^csj 3) Wybór 
Wydziału, Konszy* s'rantrającej i sądu polubow­
nego 4) Wnioski i interpeiacye. — W b-aku statu­
tem przepisanego kompletn odbędale się następne 
Walne zgromadzenie w tym sa.-iym lokalu, w nie­
dzielę 9 listopada br. o g.3  pop, bez względu na 
ilość obecnych.
BEPW TW AR rJATBU X. U O W M K I M 8

Wtorek, Mikbet.
Środa, Asystent.

Dopiero obecnie w /sz ły  na jaw przy* 
czyny niebywalei haussy na ruble, której 
widownią była Warszawą I Kraków w zesz­
łym  t/g o in iu .

Niektóre domy bankowe w Warszaw!* 
miały rzekomo otrzymać depeszę i  W ied­
nia, w której zażr.iano przysłania kilkudzie­
sięciu milionów rubli carskich, potrzebnych 
rządowi wiedeńskiemu do uskutecznienia 
wypłat w Bsrlinle.

Wiadomość ta miała w i elkie pozory 
prawdopodobieństwa, gdyż jako przvczyn^ 
używania rubli do transakcyi podawano 
fakt, iż Berlin płaci za 100 rubH carskich 
— 95 marek.

Rozpoczęto wykupywanie rubli, za któ-* 
re płaconó o g. 8 -mej rano 104"— marek, 
w godzinę potem 120* — marek, a w  po­
łudnie cena 503 rb. doszła do 170 marek 
za 100 rb,

Nagie nastąpił w Warszawie zwrot. 
Ruble poczęły błyskawicznie spadać, rak, 
fe  o godzinie 4 pop. płacono już tylko 113 
marek za 100 rb. Przyczynę tej balssy afe­
ry giełdziarakie tłumaczą cem, i t  w ślad 
za pierwszą depeszą wiedeńsk i, nadeszła w  
gooz nę póz alej depesza draga, stwierdza­
jąca, że cały alarm byt fżbzyw y.

Polemiści finansowi, którzy o tej dru­
giej depeszy dowiedzieli się bezzwłocznie 
pozbyli się swycn rubli po wysokich ce ­
nach — ofiarą zaś fałszywego alarms padli 
przeważnie pośrednicy, wśród których wielu  
zostało doszczętrl* zrujnowanych.

Taki jest koniec wszelkiej speku'acyi f 
Znioilerile Cantmll odbudow y 

Oallcyl. Minlstersl wo robót publicznych 
poleciło >,niesienie Centrali odbudowy Gnli- 
cjrl. W  miejsce tego będą utworzone dwie 
d y n k e y e : we Lwowie i w  Krakowie.

Zn:esłenle kom snd naftowych.
Ministerstwo Spraw W ojsk, zarządziło, w  
tyeh dniach zniesienie zarządu wojskowego 
nad kopalniami nafty i polączonemi z niemi 
przedsiębiorstwami w Małopolsce i przeka­
zania Ministerstwu Skarbu przez Komendy 
naftowe W5z v s tk lc h  !cn agend z wyjątkiem  
zaopatrywania armii w produkty uaftowe.

U rz jd  mlnlsteryolny dla spraw 
nafto* yeti. Celem  osta tecznego  UDO-ząd- 
kow ania  i o garn ięc ia  całokszta łtu  eksp loa- 
tacy i n a fty  w G alicy 1, u tw orzony  ma z o s ­
tać  w  W arszaw ie sp ecy a ln y  urząd m iędzy- 
ni n s te ry am y  dla sp raw  naftow ych.

Adresy firm tagranictnych 
pragnących nawiązał stosunki 
handlowe z Pullką. »Gazeto Lwów*
ska* podaje:

1. P. Bochsler, Berno Sch^anengasse  
8. Szwajcaryo. skórzane pasy transmisyjne.

2. Compagnie Frang?ise de Commerc* 
Soc. a Paris. 25 rue Bergere garbniki.

» 3. Eugene Guinet, 24 . R ue V lctor Hu--



«TR. fi. NOWY D E N N IK NR. 235J

K 1 1 0
„ O P I E K A *

ZIELONA 17. Tel. 2474

a,®£rai! o i 27 3u 30 paldiiemlka br.

351̂  m o c e  Wszytki dla dziecka
dramat w 3 aktach światowej wytwórni »Nordl"sk« znak. kcmedya z nieocenionym Paudmiillerem w roi? gł. 

P o iS if J a i r f  m  <£*!(* © gsssSaSss?® 5  p is ^ e - ^  w  K »te® ł3?s n io s i& lfc ta  3 Łstlętm  a  j g o ^ s .  2

Cały dochód
g r s a i g j g g g g i y

d la  I^ w a lid 6 w

go, OuIUns lcs Lyon (Rhone) zastępca fa- 
wyki automobilów »Arbenz« w Zurychu, 

automobil?; oaobowe i ciężarowe.
4. >Speranza< Tow. dla fabrykacyi 

produktów chemicznych, Zurych Neue Bec= 
ksnhcfstr. 8 (Szwaicarya) sacharyna.

I. Pb. Nebrich, Prags Sm khow blachy 
dziurkowane, sita i siatki druciane.

6. Garbarnia Bracia H owes i Ska w 
Bostonie, Ameryka, skóry wolowe i krowie.

7. M. Rochu, Grenoble (Francya) rue 
Docteur Bally 2, aparaty do golenia.

O cfen y  orf z o bliższe szczegóły na­
leży zwrócić się wprost do wymienionych 
firm.

3 b l t i ł « l t ! e  s i ę  w & lut. Biuro ko- 
respondtccyine dcĄbst z H agi: >Courant«
donoai z »Atlantlc City*, źe na Między n i 
rodcwej kcnfeiencyi handlowej prezydent 
naredcwego Ban* u handlowego w Nowym  
Jorku oświadczył, iż znanym jest taktem, 
te jeżeli nie będą poczynione specyalne za­
rządzenia, lo waluty ragranicrne ccraz bar= 
dziej będą spadały, dopóki ekspert amery 
kański do Europy nie będzia tak ograni­

czony, że impert do Ameryki w eid zle w 
rachubę jako środek płatniczy. W  pierw 

"ych miesiącach 1919 roku Anglia wobec 
Ameryki mlata bilans aktywny przeszło 2 
m>iiardy funtów.

W arszaw a, PAT. 
d ew ls  i banknotów

centrali dewiz:

27. październik*. K ursa  
roiowfne w pańitwowe;

Dewizy 
kupss spried.

1S8 — 160.— 
38.— 38 ĆO

4.40 
6.80
4.40 
3 75 
1 60 

1.70.

4 £0 
esy 
4.50 
3 85 
1-65. 
1-75.

Fisr.ty szterlicgi 
Dola>y Stanów Zjtd.
Dolary usnacyjciue 
Franki francrsLle 
Franki szwajcarskie 
rrmki belgijskie 
Liry
Marki fńsaie 
Lei ruu iiuk ie  
Lewy Dułgz, skie 
Floreny bolendeeskie 
liorony szwedzkie 
Xorony norweskie 
Korony duńskie 
Marai niemieckie 

„ Drobne dc 10 Alk. —.— —.— 
Korony _ U Ł try ą » k ie  — — 50 —
Korony czeskie ICO.— 102 —

Kms prrerachow-ar.ia na korony:

Banknoty 
kupnt sprzed.
158 — 161 .-
38.—
3 6 -
4.40 
6.30
4.40 
3.70 
1-58 
1-70.

38.75 
37.55 
4 55 
6 9*5 
4 55 
3 9C 
1 68 
1-80

13.75
010
860
s.ro

1 37.

13.95
9-25
8-75
825
1-39.

1365 
9C5 
8 5.
8.35 
136  

100 —

14.05
930
88C
83T
1-40.

- . -  5 0 -

52.

A l a l t f i  p i e n i ę ż n a  i*  K r a k o w i*
n o to w sła  w dniu 27 b. rr .: M?rkl poiakie: 
185'— , 195*—. (tranzakuye : 192*75, 193 —  
Ruble carsH e: pc i CHI rb.: 210*— , 235*— 
(tranzakc, — *— — *—), Ruble carskie pc
500 rb: 225*—, 250 - tranzakc. 243 50 
242*30) Ruble dumskk 100* —, 115*— (tran 
zakeye — *— ------- .}

G i e ł d a  t a i e d e ń s k a .  W IEDEŃ. 
P A T  Kurs* giełdowe z dnia 27 bo?. : R en­
ta msiowa 9 75, Austryacka renta kerono- 
wa 88*60, Renta lutowa 92*— W ęgierska 
renta kerenowa 87*75, Lcsy tureckie 885'— 
Priorytety kolei potudniowej 880, Acgio= 
bćnk 590, Baukverein 595, Bodenkredlt 
14*30, Zair ład kredytewy 938, Lauder 
bank 830, Mercur B48. Żivnostensfea banka 
1370. Kolej północna 7900, Kolej południc  
wa 217, Alpiny 1458, Berg und Huetten 
7500, Krupp 905, Rirna 1555. Fanto 4500, 
Galicyjskie karpaty 7000, Galicya 449U, 
Schodnica 2990, Koleje austryackie 802 
węgierskie 639,

K u r s  d e  a l z .
W i a d o n .  PAT. K u r s a  a u c l r y a c -  

k ie s  e e n t r u i i  dewiz z dnia 27- lu.
Amsterdam 3900 (3902) Serlla 375  

(376) Zuiych 1870 (1875) Chrystyania 23.90 
(23.82) Kopenhaga 22.55 (2257) Sztokholm  
25 20 (25.22) Marki w banknotach 374 
(375.70) Lei 395 (397) Lewy 275 ( - )  ban­
knoty szwajcarskie C871 (1873). Banknoty 
francuskie 11.50 (—) L!ry 9 60 (—). N oty  
angielskie 400 (—) Dolary 99,55 (—) R uble  
Czarskie 285.

Z u r y c h  PAT. z dnia 27/10. Berlin 
18 85 W iedeń 5,25 Praga 14 50 Holandya 
213.70 Nowy Jork 562 Londyn 2340 Paryż 
64.50 Medyolan 5275  Bruksela 65 40 K o­
penhaga 120 Sztokholm 135.25 Chrystyania 
128 Madryt 108 Korony sustr. stemp. 5.50  
Korony nie steir.pl. 5 50.

A m s t e r d a m .  PAT. 27/10’ Dewizy 
Berlin 9.2272 Wiedeń — Szwajcarya 46.75  
Kopenhaga 56 4S Sztokholm 63.4Ć Chrys- 
tyan ia6015 Nowy Jork 270 Londyn 10.967s 
Paryż 39.30 Bruksela — Madryt — .

Kto chce jechać Z J S m
Wiedzieć się, jak tam żyć i pracować 
można, niech się informuje w biurze 
roboczem Jose Sliz, Tigre F, E, E, Ar, 
Argentina i zarazem załączy 25 hai. 
markę na odpowiedź. 2098

Diody P v .'n u ii*b  poszukuje pokoju 
UAlUWICn z utrzymaniem

lub  bez przy lepszej rodzinie. Zgłosze­
nia pod ,,Mieszkanie ‘ do Adn.inistracyi 
Nowego Dziennika. 2117

Eiura Spedycyjne Abramsohn i 
Scherer poszu­

kuje rutynowanego dekleranta cłowego 
i praktykanta. Zgłoszenia w godzinach 
popołudniowych. 2118

Dkademikposzukuje lekcyi w zakresie szk ó ł gim nazyalnych  
m ięd zy  6 — 8  god z. w ieczorem . Zgło* 
*52er.ia pod *AKademik 22* do Adm . 
N . D ziennika, 2127

Pomocnik ,dr°«uer>jy,z dłu&°=
letn ią praktyką poszu­

kuje p osad y . Leon H ausm ann, Sam bor 
Poddcm inikańska. 2141

po!eca wszelkie artykuły w zakres 
kosmetyki wchodzące jak; Pasty do 
zębów, kremy dla twarzy, pudry, wo­
dę kolon ską, brylantyny. wody toale­
towe, mydła toaletowe i do golenia 

po cenach fabrycznych
ton

M A IS  L A N D W I E T H
KRAKÓW, DIETLOWSKA Ł. 40.

flnrtowoy skład perfum krajów, i zagrań, 
oraz artyknWw toaletow. i kosmetycznych

P. i S. WEISSEM
KRAKÓW, U1SCA KRAKIWSKA17.

Generalna reprezentacy a fabryki perfum, artykułów 
kosmetycznych i mydeł toaletowych fabryki

Calderara i Ran';mai>, Slicdeń. 1012

3am bardzo wysoką kwotę za wy­
szukanie mi 

mieszkania conajmmoj z 2 pokoi i ku­
chni. Zgłoszenia do Administracji N 
Dziennika pod »K 5000«

o  v 3a
2124

mm biuro, 3 ;
za umeblowany pokój mieszkalny. Wia­
domość najchętniej we wtorek od l 1/, 
do ya 4 pop. u Dra Glogera, Podgó 
rze, Warneńczyka 10. 1138i

Matrymonialne.
Dla siostry mej, panny ładnej, Inteligentnej 
posiadającej Ć0.C00 keron posagu, wraz z 
pięknem urząozeniem'1 wyprawą, poszukuję 
męża inteligentnego, najchętniej kupca. — 
Zgłoszenia pod >Małżeńbtwo« do Admini 
strać.) i N owego Dziennika. 2139

• każdą dość i inne ma-
teryały eleKtryczne ku-

■pu,e E. H a u s m a n n ,
Lwów, Pasaż Hausmanna 6. 1133

fokój umsblowany z osoDnem 
wc-jścicm dla 

jednej ewentualnie dwóch osób, tylko 
poważnych do wynajęcia. — Zgłoszenia 
listowne pod »B. M.« do Administra= 
cyi N  D  :iennika* 2136

(Zyd) poszukiwany 
natychmiast do gf.m- 
nazyum prywatnego 

w Łodzi. Zgłoszenia pisemne pod >Po-
Polonista

] i f  cham ica  n a  p r » M t  I 
ł«rbli m i*„CORSO

Fr. B^benica
Centrala • Kraków, Grzegórzecka 30 (dom 
własny) Filipa: Kraków, Śvr. Scbćtótyana 11 
(dom W T. Suskiego), przyjmuje wszelką 
garderooę do chemicznego czyszczenia i 
farbowania, wykonując takową jaknajsta- 
ran niej w  najkrótszym czasie. Na żądanie 
w  12 godzinach. H 3 4 f

o
5?
?'«>* — p  a

« 2

D

Pa ^
° & Ś  Bo Ł
► P*

Nintejszem mam zaszczyt donieść, iż 
z dniem 2C-go października 1919 reku 
otworzyłem

Kuzeną totauracy?
przy ulicy Stąrowiślnej 1

(róg ul. św. Gertrudy)
pod firmą f ,  S f lU S e r  
kierujący A. Guttmann

ZraKomite potrawy o każdej porze, wydaję 
Śni’ dan!a obiady, ko^eye i przekąs ici po 
przystępnych cenach. ---• Szybka i czysta 

obsługa. 2122

b.*< «  d 
B S

s i t o *
1 H. o* 2
“ *r  gi.
- o s * »►j. B B*

3 -7  s
O rt *2 o  H
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Kura
p rzemyiło wo - b udswlane
Komitet Techników żydowskich otwiera z dni«m 
1 listopada 1919 r. kursa przcmysłowo-bućowlane 

obejmujące następujące Jziałv;
murarski, — betoniarski, —  ciesielski 
eiektro»m onterski i Jrcgomistrzowsk'

Kursa Dedą trwały wraz z praktycznemi ćwicze­
niami do końca czerwca 1920 roku.

Wpisy odbędą się w dniach 29 i 30 paździer­
nika br. od 3 — 5 popołudniu w sekretarj acie 
przy ul. Stradom L. 15, oficyny I. piętrw. 1132

W O L N O Ś C I

•9

£ursa prawnicze
* . fCraków .J U S ”

R ynek głbway L. 22. 
rozpoczynają nowa kursa zbiorowe do 

wszyitl :ch egzzmlnów prawniczych. 
Kursa zbiorowe prowadzone przez nąjwy 

bitniejsze siły, — Słuchacze otrzymują cały 
materyrł dostosowany do ostitnlch zmian. 
Zgłoszenia natychmiast pożądane. Dla pro- 
winc)ri, wojskowych i urzędników wypróbo* 
wany system pisemny. Egzamina uniwer­
syteckie, adwokackie sędziowskie. 1059

SSjji.ro poit ecSnicWa pracy
kobiet gydowskfcł.

-.tięflBje coćzionnie od 2—5, Stradóm 1S 
L p. ofic. 1008

Kołnierze, mankiety i t. i 8

przyjmuje do prania ł wy­
konuje pedantycznie z po­
łyskiem w krótkim terminie

PIEBWSZA POLSKA

emir rmniHii i rut. rmsiRiuiinczrtnść'

i

K i

w  K rąkowle, Cent.aia Koletek 9 m

Filie: 1009
— ulica Długa L. 27. —
iłukoMki t. 23. lilust]ini L. 3. 
luuaurze, nlici l« .R iryJtu  L. S ----------

■
■
■

Rcdaksoi xuuttekfy'i sj^jggwlc Mzlidny- 5>r, t^Shslas Bsrksifejcssuas r. — D l-wh, M D ei tichera, Kroków, asotsgo Ciała Tjaljoo. 1556. ,


